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51 strzałów armatnich w Holandii

Księżna Juliana powiła córkę
AM STERDAM , 31. 1. Holender­

ska następczym tronu księżna Ju lia ­
na porodziła córkę.

Urodziny przyszłej nasię pcj.yni 
tronu oznajmiono w całym kraju 51 
strzałami armatnimi.

38,
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SZCZĘŚLIWI RODZICE 
fes. Juliana i ks. Bernard.

Z pałacu w ' Sóestrijk donoszą, 
matka i • dziecko są zdrowe.'

Wieść o urodźinaćh dziecka wywo 
lala w całej Holandii wielką radość, 
aie lżyłaby- ona jósżoźe : wi^kKZa. - gdy­
by urodził się syn. Zanosi 'się-bowiem 
na to, że Holandia będzie rządzona 
nadal przez kobiety. Jak  wiadomo, 
panująca królowa Wilhelmina ma tyl­
ko córkę, ks. Julianę, która jest na­
się! czynią tronu.

W całym kraju rozpoczęły się wici 
kie uroczystości. Gazety wydały nad­
zwyczajne wydania, praca w fabry­
kach i biurach została przerwana. Do 
pałacu w Soestrijk napływają tysiące 
telegramów gratulacyjnych.

Wiadomość o szczęśliwym przyj­
ściu nu świat córki następczyni Iro­
nu została ludności oznajmiona przez 
radio. Równocześnie wystartowały z 
lotnisk samoloty, które rozrzuciły w 
różnych okolicach kraju  ulotki koloru 
pomarańczowego, zwiastujące rado­
sną nowinę W Hadze i wielu innych 
•masłach przejcżdżlai przez ulice he­
roldowie ubrani w stoję historyczne 
odczytując wśród entuzjazmu ludno­
ści manifest, zawiadamiający obywa­
teli o narodzinach księżniczki. Na rao

cy rozporządzenia królewskiego, nowo 
narodzona księżniczka otrzymała ty ­
tuł :
„księżniczka orlańsko - uassanska 
księżniczka zur Lippe - Btesterfehb

W boecnym stanie rzeczy nowona­
rodzona księżniczka będzie spadkebier

czynią tronu holenderskiego po swej 
matce. W wypadku gdyby księżniczka 
Ju liana wydala w przyszłości na 
świat potomka rodzaju męskiego, o- 
bficnie narodzona księżniczka utraci­
łaby' prawo do korony, ponieważ kon- 
sty Lucja holenderska przyznaje pierw

W szystkim tym, którzy, oka zali dużo serca naszemu kochanemu 
Bratu i Szwagrowi w czasie jogo choroby i oddali ostatnią przysługę 
w odprowadzeniu na miejsce wieez nęgo spoczynku drogich nam zwłok
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W A C ŁA W A  TYLM ANA
a mianowicie: Wielebnemu Ducho wieństwu — ks. prof. Giebartowskie - 
mu, ks. pref. Kiwaczowi, ks. kap. M agotowi, Dyrektorstw u M żurom, 
PP.: Inspektorom Szkolnym, pp . jnsp. Czajkowskim, prezesowi Gterśzo 
wi. Gronu Nauczycieli, Opiece, P a tro n a to m  i Dziatwie Szkoły Nr, 19, 
Związkowi N auczycieiskiem u, 0.1. w  Sosnowcu, Szkole Ćwiczeń, Li-. 

» eeurn Pedagogicznemu. Związkowi Strzeleckiemu. 4 Zagi Drużynie 
Harcerzy Kol., Koleżankom .Kobćjem i Znajomym zmarłego składam y 
serdeczne ,,BOH ZA PŁA Ć 1' '

RODŻTNA.
Ksa

szeństwo do korony potomkowi rodzą 
ju  męskiego.

Ceremonia zameldowania nowona­
rodzonej księżniczki odbędzie się w 
dniu dzisiejszym- Zameldowania do­
kona ojciec dziecka książę Bernard, w 
obecności premiera i wiceprezydenta 
rady stanu.

HAGA, 31. 1. Doktora de Grooia, 
który czuwał w ciągu ostatnich mie­
sięcy nad zdrowiem księżniczki Ju lia  
ny. wezwano do pałacu o godz, 1 o j  
w nocy. Silniejsze bóle porodowe za­
częły się około godz. 5 nad ranem. — 
Poród o d b y ł  się. zupełnie normalnie. 
S tan zdrowia matki i dziecka jesl jak 
najlepszy. Strzały, armatnie, któie 
zyusatowały przyjście nu świat księz, 
r.iczki, rozległy się o godz. 9 min. ó.i, 
według czasu holenderskiego.

Z Soestdiik donoszą, że nowonaro­
dzona księżniczka waży ponad 8 fun­
tów. Jest dzieckiem dobrze rozwińię 
tym o oczach niebieskich i jasnych 
włosach.
, Chrzest księżniczki odbędzie s ię  w  
pierwszej połowie mnrća.

---------------o O o — ■ . —

Straszni huragan nad Małopolską Wschodnią
Dzieci porwane przez wichurę. Olbrzymie szkody.

RZESZÓW. 3L1. Przeszedł nad Zie 
'ińią Rzeszowską nienotowar.y tu ta j 
od la t huragan, który sporządzi! w no 
wiecie kolosalne szkody. Dzisiaj do­
piero po przywróceniu normalnej ko 
munikaeji poczęły nadchodzić do Rze

szowa wiadomości o sile wichru 
W  samym Rzeszowie 

wiatr pozrywał dachy z domów a na 
ulicy Grottgera zerwany dach spadł 
na przewody elektryczne, eo spowodo 
wało przerwę w oświetleniu kilku

Krwawa masakra na rynku wolbromskim
podczas przedślubnych periraktacyj

Rynek w Wolbromiu był widownią 
krwawej bójki między cyganami.

Pod laskiem wolbromskim rozbiły 
swe namioty dwa obozy cygańskie, w 
których przygotowywano się do uro­
czystości ślubnej. Dziewczyna z jedne 
go obozu miała wyjść zamąż za ryga 
ha z obozu drugiego. Cygaru kim zwy 
czajem ostateczne pertraktacja przed­
ślubne poprzedz i miała s i ta libacja 
w jednej z gospód.

Udano się do rynku w Wolbromiu

gdzie między cyganami wynikło krwa 
wo zakończone starcie.

Cyganie nie chcieli wydać panny 
młodej z swego obozu i natarł • z noża 
mi na świtę pana młodego 

Doszło do rzezi.

je s z c z e  je d n a  s e n s a c ja
w Związku Nauczycielstwa Polsk iego

właściwego na tym miejscu i z tego po 
wodu nie mógłby być jego konku­
rentem. ' • •

WARSZAW A. 31.1. Poseł Hoff­
man, o którym  od dłuższego czasu krą. 
z.yły pogłoski i które swego czasu za 
notowaliśmy, jakoby kandydować 
miał na prezesa Związku Nauczyciel 
stwa praąy sensacyjne oświadczenie, 
w którym .stwierdza, 
iz r.ie nut zamiaru kandydować na 
prezesa Z NP. gdyż uważa dotytheza 
nowego prezesa ZNP. p. Kolankę za i

To solidaryzowanie się posła, nale 
żącego do grupy parlamentarnej OZN 
z prezesem rozwiązanego przez wła 
dze administracyjne zarządu ZNP. wy 
wołało w kołach politycznych zrozu 

I miałą sensację.

na oczach zwabionego 
An

N a miejscu 
bójką tłumu, padł trupem jg a n  
tom ry wnukowski, któremu przebito 
szyję, drugi cygan Leon Kwiatkowski 
otrzymał niebezpieczną ranę v  gl iwę, 
cygance K arolinie Buriańskicj prze­
rżnięto nożem pierś 

Po krwawej rozprawie cyganie zbie 
głi do lasu.

Wczoraj na ławie oskarżonych 
przed Sądem Okręgowym w Sosnow­
cu zasiadło czterech cyganów uczest­
ników bójki: Jan  Brzeziński, Andrzej 
Buriański, Stanisław Weie i P iotr 
Siwek.

Sąd skazał za zabójstwo. Jana Brze 
zińskiego i wymierzył mu 10 lat wię 

. zienia, pozostałych zaś oskarżonych u- 
zrnl winnymi udziału w bójce, wymrę 
rzając Buriańskiemu i Wełcowi trzy 
lata więzienia, a Siwkowi rok.

Wszystkich skazanych przewiezio­
no do więzienia w Będzinie-

dzielnie miasta.
^Komunikacja^ drogowa aa drodze 

r y c z y n  — Rzeszów została przerw ana 
z powodu obalenia przez huragan 
dwóch potężny cli akacyj, które zatara 
sowały drogę tuż przed most ni na 
rzece Strug. .}

Drzewa -wyrwane z korzeniami spa 
dły^ w poprzek drogi, zrywając jedno 
cześnie druty telegraficzne.

W samej Błażowej huragan zer­
wa! dach blaszany z jednopiętrowego 
budynku, w którym mieści się posteru 
nek PP. H uragan zerwał nie tylko 
blachę z dachu, ale również p irozrzu 
cal wiązania dacliu daleko od miejsca 
wypadku. Najsilniejsze nasilenie ’ hu 
ragami miało miejsce miedzy 1 a  2 w 
południe. Zaszedł wówczas charaktery 
styczny wypadek. Mianowicie dzie 
ci szkolne wracające z Błażowej do 
domu do wsi Lęg, położonej na 
wzgórzu.
zostały w pewnej chwili porwane wia 

które >  przewrócił i niósł .okuło 
25(1 metrów aż do granicy pobliskiego 
lasu.

Cudem tylko dzieci nie uiegły ja ­
kiemuś wypadkowi. ^
agggggHBatascEg aflBMsasejmr •"■mw— ir* aremmMMMim— i

Bójka miedzy uczniami
W Zawierciu wydarzył się wypa­

dek bójki nożowej między uczniami 
szkoły powszechnej nr. 4: 12-letnim
Stanisławem Chruścielem a jego ró­
wieśnikiem Jerzym Ozdobą.

Między chłopcami istniały od pcw 
nego czasu nieporozumienia. W ub so 
botę po wyjściu ze szkoły, wszczęli 
między sobą bójkę, ■ w czasie której 
Chruściel nożem zranił w lewą rękę 
Ozdobę.
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(o) B U D O W A  SZKOŁY W  BOUUCI- 
N IE . W B ogucin ie Dużym , gin. Rab- 
&ziyn p ow stał kom itet budowy szkoły  
powta. Zwózka m ateriału  budowlanego  
w sta ła  ju ż  rozpoczęta. Ludność w si chęt 
nio pracuje koło zwózki p raw ie bezinte­
resow nie. gospodarze zaś ofiarow ali oko­
ło dw ie m orgi gruntu, pod szkołę bezpłat 

i uie.
(o) NOW Y ZARZĄD ZW. M ETALÓW  

ŁÓW. N a w alnym  zebraniu k lasow ego  
’ Z w. M etalow ców  w ybrany zosta now y za 

rząd, m ianow icie pp.: S tan isław  Szota  — 
pęezcs, Fr. K ula — zastępca, Eug. K a­
rasik  — sekretarz,. M ieczysław  Francik  
— skarbnik. Fr. Skoczek i  Jan Cieślik — 
członkow ie zarządu.

(o) D ZISIEJSZE ŻABAPFY W OL­
K U SZ U . Bal m ieszczański w sali p. Bó- 
trzeek iego . S tow . „Rod funy policyjnej'11 
w salach resu rsy  olkusk iej oraz zabawa  
Zw. m etalow ców  i pokrew nych zawodów  
w domu ludow ym  przy ul. Ig. D aszyń­
skiego.

Z ZA W IER C IA .

(z) Z A B A W A  K A R N A W A Ł O W A  W 
S IE W IE R Z U . K oło gospodyń w iejsk ich  
w S iew ierzu  urządza w dniu 5 kun. o go­
dzin ie 19-cj w sa li m iejscow ego domu spo 

ioczuogo zabawę taneczną.

K om itet b u d ow y  szk o ły
P O IF S T A Ł  W  PO R A JU .

,W P oraju  koło C zęstochowy na zebra  
m u rodzicielsk im  i ob yw ateli osied la  po 
w ołano kom itet budowy szkoły , w skład  
którego w eszli członkow ie rady grom adź 
k iej przedstaw icieli rodziców i  obyw ate  
li oraz nauczycielstw a. D o prezydium  w y  
Ir a n i zosta li pp. B ronislaw  Fazan — 
przew odniczący, kier. szkoły  Jan  W yląg  
-  sekrtearz, post. pp. H artw ich W . — 
skarbnik  oraz jako członkow ie pp. W ol­
ny, Gacek, L aśkiew icz i  K napik. Do ko­
m isji rew izyjn ej powołano pp. W aw rzyc  
Ll. Z ielińsk i i C iuszyński Longin .

Brak budynku szkolnego n ależy  w  tej 
m iejscow ości do najw iększych  bolączek. 
F zkoła licząca  do 400 dzieei. jak dotąd  
m ieści s ię  w budynkach w ynajm ow anych  
i dość często zm ienianych.

Jest nadzieja, że spraw a budynku po­
ruszy się  z m iejsca, tym  bardziej, że 
część ob yw ateli sam a dobrowolnie opo­
datk ow ała  się n a  ten  oel tak, że na kon­
c ie  PK O . znajduje s ię  już sum a 860 zł.

Jot—pe.

Krwawa rozprawa nożowa
n?i Pogoni

,W uh. niedzielę wieczorem ul. Cie 
pa na Pogoni była widownią krwawej 
rozprawy nożewej między młodymi 
awanturnikami. . .

Pomiędzy godziną 21 — 22 wracali 
ze Środuli na Pogoń mocno pode!unie 
leni Eugeniusz Wieczorek zam, na ul. 
Wielkiej 9. Józef Wójcik, zam. tamże 
w towarzystwie kilku nieznanych oso 
bników. W czasie rozmowy doszło do 
sprzeczki, która zmieniła się \* krwa 
wą bójkę.

Wójcik uderzony przez Wieczorka 
wydobył noża i pchnął nim kilkakrot 
nie przeciwniku.

Zbroczony krwią Wieczorek padł 
na chodnik, wzywając pomocy. Towa 
rzysze Wójcika poczęli się nad nim 
znęcać na widok jednak nadchodzą­
cych przechodniów zbiegli.

Wieczorka odwieziono do szpitala 
na Pekinie.

Stan jego jest ciężki.
zsmgsmssmmBmammwiiWsm

Proces o pobicie robotników
w sali zbornej na kopaln i  „Saturn"

Wczoraj przed sądem grodzkim, w 
Czeladzi wznowiona została rozpra­
wa przeciwko 11 robotnikom kop. -,Sa 
turn“. oskarżonym o wywołanie zajść 
w sali zbornej w związku ze strajkiem 
okupacyjnym aa tej kopalni, jaki wy 
buchl na znak protestu 
przeciwko wprowadzeniu tak zw. kur 
su przysposobienia górniczego dla udo 
dodanych robotników.

Jak  już pisaliśmy nie wszyscy ro­
botnicy. strajkowali, Vobec czego -,ła 
mis truj ków‘‘ usunięto z sah zbornej, 
przy czym ich poturbowano.

W dniu wczorajszym zeznawali do 
datkowo świadkowie odwodowi. Sąd 
po naradzie ogłosił wyrok skazujący: 

S. Noszczyka na H mieś. aresztu i W 
zł, grzywny zaś Fr. Traczyka., M. Pa 
sternaka. St. Dziekańskiego i M. Ru 
cińskiego na 6 mieś. aresztu i 21) żŁ 
grzywuy.

Pozostałych oskarżonych: J. Klu ­
ska, Wf. Żaka. W. Cholewę. Fr. Mai 
kiewicza. J. Ciechowskiego i Wf. Ba 
rylę sąd uniewinnił. .. .

Oskarżonych bronił mpę. Krkemu*
s k i .  . , . ;

•  •  #

W drugiej rozprawię o pobicie ro 
bótnika Wł. Kubasika z Md o wie na 
dole kop. ,,Saturn1’ oskarżono Durnia 
na. Kiloska i Jare z Czeladzi.

W wyniku rozprawy Durman zo 
stał skazany na fe mies. więź . zaś Fi 
loska i .Tarę uniewinniono.

Rozprawy wczorajsze wzbudziły 
duże zainteresowanie w Czeladzi zwła

szcza wśród robotników. Przed gma­
chom sądowym zgromadziło się około 
200 osób. Wstęp na salę rozpraw był 
ograniczony.

Po rozprawach na Placu l i  Listo­
pada pobito jednego z robotników.

Z KIELC.

AKeja poiskiep kupiecka
W  KIELCACH .

W pochodzie akcji ożyw iania huuJlu  
polskiego K ielce zaczynają w ysuw ać się  
na czołowe m iejsce, Z każdym  tygodniem  
pow stają w  K ielcach  w  różnych punk­
tach m iasta  eo raz to howe firm y polskie  
z różnych dziedzin handlu

W śródm ieściu firm y których w łaści­
cielam i są P olacy reprezentują już w szy  
stkic branże. Dużą rolę w w yp ełn ian iu  
ink branżowych sp ełn ili i sp ełn iają  na­
dal kupcy z P ozn ania  i Pom orza, którzy  
są posiadaczam i dużych sklepów.

W  K ielcach pow stały popadło dw ie 
hurtownie, a m ianow icie: ohrzćŚcijiińśkii 
hurtow nia artykułów  spożyw czych w Kie] 
i  ach, sprzedająca już od 10 leg. i hurtów  
hia rolniczo-handlow a dla K ie lc  i  pow, 
kieleckiego.

W płynęło to rów nież ożyw czo na pra 
cie Stow arzyszenia kupców polskich , k tó­
re zorganizow ało ca ły  szereg kursów  teo  
relyczuyeh  i praktycznych dla pracow ­
ników  handlowych i- sklepow ych oraz 
w sp óln ie z sam orządem  gospodarczym  i 
p rzedstaw icielam i św ia ta  artystycznego

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

W torek l  lutego.
6.15. P ieśń  „K iedy ranne w stają zo­

rze' . 6.20 G im nastyka. 6.40 M uzyka ip ly -  
ty). 7.00 D ziennik porauny. 7.16 A udycja  
Ula szkół. 11.la A udycja dla sza ul. 11.40. 
P ły ty  gram ofonow e. 11.57 S y g n a ł czasu  
12.03. A udycja południowa, ló.tiu. W iacio- 
doinośei gospodarcze 15.45 Z agadki m u­
zyczne. 16.05 Przegląd  ak tualności, 16.56 
T ogadauka aktualna. 17.00 Przez am ery- 
h" ński Tybet. 17.15 R ecital śp iew aczy.
11.50 P tak i naszych u lic  — pogadanka. 

1560 W iadom ości sportowe. 18.10 Skrzyn­
ka techniczna. 18.25 P rogram  na jutro. 
18.35 A ud ycja  dla w si, 19.00 W ieczór l i ­
teracki. 19.50 P o lsk a  twórczość chóralną
19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 Europa  

tąńczy — audycja m uzyczna 20.40 Przed  
staw ien ie speakerów  20.45 D ziennik w ie­
czorny. ‘20.55 Pogadanka aktualna. 21.00: 
Koncert sym fouiczaiy. 22.00 M uzyka ta ­
neczna. 22.50 O statnie w iadom ości dzien­
nika wieczornego. 2400 Muzyka taneczna,

vr4 , , KATÓW ICK
W torek 1 lutego.

13 CO Audycja dla szkól 13.20 K oncert 
zvezen. 13.15 P ły ty . 14 25 W iadom ości bie 
żące. 14.35 P ły ty . 18.19 W iadoim ości. spor  
iowe. iH !•> R adio  do słuchaczy. 18.25 P ly  
ty . 18,1.1 P ogadanka 18.55 Program  na ju  
tro. 23.00 M u z y t a n e c z n a .

P R O G R A M  OGÓLNOPOLSKI
Środa 2 lutego,

8.C0 S ygn a ł czasu. 8.03 D zienn ik  porań  
ny. 8.15 K oncert rozryw kowy. 9.25 P ły ty .  
31.03 Reportaż ż żyeda. 11.57 S y g n a ł cza  
sil. 12.03 Poranek' sym foniczny. 1009 Po 
gatlaaka aktualna, 13.30 M uzyka obiado  
w a: 14.45 Audycja dla; w si. 15 3ft Audycja 
dla dzieci, 16.05 K oncert kam eralny. 17 0® 
Z dziejów' polsk iej k aw alerii lekkiej. 
17.15 Dobre serce m atki. 1809 P ły ty . 19.25 
Prorgam  ńa jutro. 1980 P ły ty . 1945 W ła  
dóm ości sportow e 2069 P ły ty  20 45 P zien  
nik w ieczorny. 26.55 Pogadanka aktnal 
na. 21.09 K oncert choninow ski. 21.45 Wf 
żyta  u lekarza. 22,00 M uzyka taneczna. 
Sz.55 W m dom ośśoi dziennika. 2300 Pro  
"ram y lokalne " '

urządziło konkurs z nagrodam i na n aj­
p iękniejszą w ystaw ę sklepow ą.

P odobną akcję kupieotw a polskiego za 
obserw ow ać m ożna rów n io i w m iastecz­
kach i wsiach woj. k ieleck iego, przy  
czym  dla tej kategorii pracow ników  zer 
ganizow ano w K ielcach  osobne kursy  
przeszkoleniowe.

R ów nież dużą rolę w ożyw ian iu  han­
dlu polskiego sp ełn ia ją  w woj. kieleckim  
drobno spółdzielnie rolniczo - handlowe 
których sieć  rozszerza się  stałe, obejm u- 
jąc coraz to nowo ga łęzie  handlu ar ty* 
knłów i przetworów rolniczych.

Miliony zbryzgane
k r w i ą  S

Sensacyjna powieść obyczajowa

48j
Po sześciu miesiącach tych stosun 

ków Larinois z miłości własnej chciał 
się pochwalić przed kimś ze swego 
tryumfu, że taką posiada kochankę.

Nie miał przyjaciela, a chciał mieć 
towarzysza hulanek, człowieka, któ­
ryby widział, jakim on jest szczęśli­
wym i jak go kocha taka kobieta.

Naturalnie wpadł mu w oczy Di 
dier. który zresztą niezwykle był dlań 
uprzejmy, ilekroć, przemysłowiec od 
wiedzał panią Cartenat.

Lardinois zaprosił go tajemniczo 
na obiad; zaprowadził go do swej ko- 
e han ki i zaprezentował mu ją  z taką 
miną .naiwną, że oboje młodzi ludzie 
o mało co nie parsknęli śmiechem.

Odtąd zaczęło się ich pożycie we 
troje, a towarzyszyło im najzupełniej­
sze zaufanie starca i najzupełniejszy 
spokój ze strony młodych.

Tylko jedna rzecz mogła zagrozić 
planom Klary; powrót 
Chan ton vert.

5gta zagn 
Dantela de

On tylko mógł bronie ina*k: i A- 
clrianny i dodać im siły do walczenia 
z panem Lardinois.

Ale obie kobiety cierpiały w mil­
czeniu, nie przewidując, że awantur­

nica czyha na zagarnięcie całego ma­
jątku; usiłowania swe ograniczały do 
tego tylko, ażeby pogodzić go z Da­
nielem.

Lecz, ażeby zapobiec powrotowi 
Daniela, Didier od czasu do czasu 
mruczał do uszu starego przyjaciela:

— Czyś nie zauważył, że Klara ja­
kaś smutna1?

— Sądzisz — odpowiadał tenże — 
że myśli o nim zawsze...

— Ona go tak kochała! — oświad­
czał Didier z niewzruszonym spoko­
jem. —On bv, taki ładny, taki :niłv...

— Ależ ja  dałem już milion Kla­
rze. Milion, u diabła! A czyż za te pie 
niądzc nie mogłaby zapomniey nie 
tylko o jednym, ale o wszystkich mło­
dych na całej ziemi.

— 1 właściwie, mój przyjacielu, 
popełniłeś szaleństwo. Dając milion 
Klarze, dałeś jej niezależność!.. Ona 
ciebie bardzo kocha, ale jak dobrego 
przyjaciela, kolegę, mój drogi...

Te tytuły prjyzaciela, kolegi, były 
dla Łardinoisa przycinkami, ze wzglę­
du na jego starość, łysinę i twarz po­
marszczoną.

A Didier jeszcze bardziej rozbu­
dzał w nim wściekłość, dodając:

— Słowo daję, ja  sam siebie zapy­
tuję, co ona by zrobiła, gdyby Daniel 
powrócił do Francji i gdyby go zoba­
czy a znowu tak ładnego, młodego, ele­
ganckiego!..

To też kiedy pani Lardinois i 
Adrianna ośmieliły się mówić o Da­
nielu jego ojczymowi, wykrzyknął z 
wśeeiekłośeią:

— Nie! ja go nigdy nio chcę wi­
dzieć. nigdy! przysięgam! nigdy!..

V

Plany Klary

Didier nie mógł też dnia przepędzić, 
ażeby choć na kilka chwil nie zoba­
czyć się ze swą przyjaciółką Klarą.

Dopiero tak ważna, okoli-zin-ść, 
jak zamęźcie kuzynki, mogło po­
wstrzymać go od tego przyzwyczaje­
nia.

Nazajutrz jednak, około godziny 
drugiej w chwili, kiedy K lara jeszcze 
w szlafroczku rannym kończyła śnia­
danie w swym pokoju, usłyszała trzy­
krotny odgłos dzwonka, czym zwykle 
Didier zwiastował regularnie o swym 
przyjściu.

— Poproś pana de Bourgvieux tu­
ta j — rzekła. Jestem zbyt cierpią­
ca. ażeby przejść do salonu.

Kiedy Didier przemknął do pokoju 
Klary, zamknął troskliwie drzwi i za­
puścił kotarę, zanim się przywitał z 
przyjaciółką.

— Nareszcie! — zawołała — nare­
szcie tu jesteś! Od trzech dni żyję w 
śmiertelnych dreszczach.

— Czekaj! — drzekł — lękam się, 
ozy twoi służący nie podsłuchują pod© 
drzwiami... Dobrze... Słyszę kroki pan 
ny służącej, oddalającej się po scho­
dach. Jesteśmy sami.

Wtedy dopiero zbliżył się do niej.
Ona również przystąpiła doń kro­

kiem omdlałym.
— Przyjęłam cię, nie kończąc się 

ubierać, chciałam z tobą pomówić po­
ważnie choćby przez m inutę.. Lardi­
nois zapowiedział swe odwiedziny na 
godzinę drugą.

Kiedv jednak znaleźli się obok sie­
bie. oboje wstrząsnęli się nerwowo i 
zęby im szczękały, jakby ich opano­
wał nagły przestrach.

Didier wyjąkał:
— Po tobie jest?
— Nic. mój drogi Didierze — od­

powiedziała ze drżeniem. — Nic! Ale 
myślę o tobie, o wzruszeniach, jakich 
musiałeś doznać od dwóch du .. A ni 
słówka oie miałam od ciebie. Nie wie­
działam, co mam sobie wyobrażać!..

' — Nie mów mi więcej o tym —• 
wyszeptał Didier wzdrygająo się — 
biedaczysko już umarł... tym go

— Masz słuszność — wyrzekła 
Klara, powściągając wzruszę i \

Usiadła na kanapie, ujęła DiJiera 
za rękę i przyciągnęła go do siebie; 
w tym podniósłszy włosy w °‘ęsty pu 
kiel. który podtrzymała grzebieniem 
złotym, odsłoniła szyję i n a p y ­
liła się, nadstawiając ją  ustom Di- 
diera.

d. c. n.
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Prezydent Ignacy Mościcki
W dniu imienin Pierwszego Obywatela Rzeczypospolitej

Jeden z pierwszych bojowników o 
Wolność, który już w zaraniu młodości 
sprzągł się nierozerwalnie z ruchem 
niepodległościowym i zrozumiał wiel­
kość. bijącą z postaci Wskrzesiciela 
Polski Józefa Piłsudskiego; świato­
wej sławy uczony, daleko poza grani­
cami Polski znany ze swych prac na­
ukowych i wynalazków; wychowawca 
przedwojennego pokolenia młodzieży 
polskiej w dyscyplinie ścisłej wiedzy 
nowoczesnej* w technicznym postępie 
nauki współczesnej; odkrywca i w y­
nalazca w zakresie technologii che­
micznej wytwarzania związków azo­
towych; wielki konstruktor energii, 
użyźniającej naszą ziemię, twórca 
Chorzowa i Moście; człowiek o cha­
rakterze nieskazitelnym i umyśle, 
garniająeym szerokie widnokręgi za­
gadnień, o sercu głęboko czującym i 
szlachetnym — oto postać, której 
dzień Patrona dziś obchodzimy i przed 
którą z szacunkiem chylimy czoła.

W  osobie Prezydenta prof. Ignace­
go Mościckiego mamy stop dwu naj­
piękniejszych właściwości, dwu wiel­
kich cech: ścisłego umysłu badacza 1 
uczonego — i gorącego serca, pełnego 
wiary w promienną przyszłość Pohlu.

Ta gorąca wiara, ten płomienny 
patriotyzm ujawnił się już wtedy, gdy 
młody student wszedł w koło bojow­
ców o wolność, prowadzonych przez 
Józefa Piłsudskiego — i ta wiara i 
patriotyzm stale towarzyszy życiu 
Ignaeego Mościckiego na wszystkich  
posterunkach, we wszystkich działa­
niach i decyzjach, powziętych w ciągu 
długiego żywota, poświęconego dobru 
powszechnemu, sprawie narodu i pań­
stwa.

Ta wiara i patriotyzm ujawniły  
się zarówno w czynie jak i słowie.

U przy tom i i  i jn ty sobie dziś, gdy 
m yśli nasze skupiają się przy tej czci­
godnej postaci, wlodarzująeej już nie­
mal 12 lat w wolnej Polsce, jakie 
wskazania, jakie słowa, jakie zalece­
nia padły z ust Prezydenta Mośeic-

nak nieodzownym warunkiem do tego 
jest nsilna praca, prowadzona z całą 
energią. Aby zaś ta praca była owoc­
ną, trzeba kilku czynników', z których 
dwa są najważniejsze. Pierwszym

firny utrwalić niezależności gospodar­
czej,,. Militarna obrona kraju nie jest 
do pomyślenia obecnie bez jednoczes­
nego pogotowia przemysłu wojenne­
go, które stworzyć jedynie jest w sta-

Mówił nam:
— ..Bez czci dla wielkości nie ma 

potęgi Państwa*4.
Mówił:
— „Naród, wydźwignięty z niewo­

li. wykonać musi olbrzymi wysiłek  
moralnego i materialnego odrodzeniu*4

Mówił:
  ..Ścisła obserwacja okazuje na

podstawie liczb, że z pośród krajów  
Europy Polska w szybkości rozwoju 
kroczy na pierwszym miejscu. Ju ż  w 
niedalekiej przyszłości widzę czas, 
kiedy sąsiedzi nasi będą nie tylko nas 
podziwiać, ale i nam zazdrościć. Jed -

( R e p r o d u k c j a  d r s e i w r y t n  art .  g r a f i k u  P .  S t e l l a  a).

nie szeroko rozwinięty przemysł kra-ezynnikiem jest zgoda i jedność... Dru­
gim warunkiem jest organizacja...’' 

Zalecał nam:
— ..Sama obrona granie zewnętrz­

nych. nawet najświetniejsza, nie za­
bezpieczy nas jeszcze, o ile nie potrą-;

jowy.
Tłumaczył społeczeństwu:
— „Przez rozbudowę produkcji 

trzeba w przyszłości stw orzyć koniun­
kturę dła ludzi pracy. T ylko pod tym

warunkiem wydobędziemy się z na­
szych trudności”.

I pouczał nas:
— ..N ie może łamać mocy Narodu 

prywata, nie mogą wzruszyć jedności 
Rzeczypospolitej różnice dzielnie, spo­
łeczne czy polityczne. Jak bowiem je­
den jest Ojciec w niebiesieeh. tak jed­
ną jest Matka. Rzeczpospolita Polska, 
jedną dla wszystkich żywiąca miłość, 
jednej od wszystkich miłości wyma­
gająca*’.

Takie szły ku nam wskazania ód 
tego długoletniego obserwatora życia 
i w Jędzy t od tego serca, przepojonego 
miłością Polski, od uczestnika naszych 
bojów o niepodległość i męża stanu, 
któremu w udziale przypadło odegra­
nie tak wielkiej roli w dziele odbudo­
wy naszej państwowości.

Dziś. w dniu Imienin Prezydenta 
Ignaeego Mościckiego, całe społeczeń­
stwo łączy się z Nim w myśli, że reali­
zować będzie te szczytne ideały, które 
Mii przyświecały w życiu ? których 
jest widomym przykładem i wyrazi­
cielem.

Sprawa odroczenia wyborów
W ŁODZI I POZNANIU.

Porządek obrad plenarnego posiedzę 
nia sejmu, zwołanego na dziś przewiduje 
m. in. projekt ustawy o odroczeniu wyko 
rów do rad  miejskich w Lodzi i Poznaniu 
de dnia 1 października 193S r.

Jak wiadomo, termin wyborów do ra 
dy m iejskiej w Łodzi upływa dnia 5 kwie 
tm a ,a w Poznanu w dniu 25 stycznia rb 
Przedłużenie terminu do dnia 1 paździor 
j ii ii a 1938 r. m a na celu zapewnienie, aby 
wybory w tych dwueli miastach odbyły 
się już według nowej ordynacji wybor­
czej. która jest obecnie przedmiotem ob­
rad izb.

50.000 żołnierzy wysyła Mussolini do Hiszpanii
chcąc doprow adz ić  do zwycięstwa gen. Franco

Dziennik londyński ,,Daily Łhro- 
niele*’ na naczelnym m iejscu pierwszej 
kolum ny podaje doniesienie swojego 
korespondenta Y ernona B artle tta . zna 
nego dziennikarza, którego słowa 
spraw dzały się praw ie zaAvsze,

o zamiarach Mnssoliniego wysia­
nia do Hiszpanii annii 5&.UIM1 ce­
lem ostatecznego i jak  najszyb­
szego zakończenia w ojny domo­

wej.
vmtsmmmmmmmmsmmmimmmm

Ha froncie politycznym
-lASŁA LEGIONISTÓW 1 POEWIA- 

KÓW.
W pierwszym tegorocznym biuletynie 

okręgu stołecznego związku legionistów 
we wstępnym artykule pt. „Naprzód % o- 
maw łającym zmiany w OZN. oraz zna 
esenie stów, wypowiedzianych przez gen. 
Skwarezyńskiego — w konkluzji znajuuje 
się wielce znamienne zakończenie, treści 
nst.: „Jak najdalej więc winniśmy być od 
Pesymistycznych jeremiad i jałowej fra 
sobliwości. Osiągnięcia dotychczasowe to 
dorobek pracy państwowej niepodiegłoś 
c i owego obozu. Obóz ten przez długie jesz 
cze lata pozostanie ośrodkiem wszelkiej 
twórczej pracy wr służbie Rzeczypospoli 
tej .jeżeli tylko znamionować go będzie 
duch ofensywny, zapał i wiara w zwycię 
®two. Płyną stąd dla nas twardo nakazy 

alszej nieustannej pracy. Zwierają się 
coraz silniej nasze szeregi. Powstanie ko 
wusji porozumiewawczej, leginowo - pe- 
ow iackiej, pod przewodnictwem gen. J. 

ruszewskiego. przyśpieszy niezawodnie 
cn proces zrastania sę ideow ego obu hra 
nie organszaeyj i wytyezy im konkret

ne praee. Hasłem naszym na dziś i jutro 
sprawność organizacyjna, czujność ideo­
wa! ambicja pracy, zapał i wola zwycię 
s twa".
PARLAMENTARZYŚCI O WNIOSKU 
ZMIANY ORDYNACJI WYBORCZEJ.

Wiadomość o postanowieniu złożenia 
przez posła Ducha już na najbliższym po 
siedzenia Sejmu wniosku o zmianę obee 
nie obowiązującej ordynacji wyborczej 
wywołała na terenie parlamentu bardzo 
duże zainteresowanie oraz szereg ’komenta 
rzy. Jakkolwiek zdają sobie wszyscy spra 
wę, że z ehwilą złożenia wniosku siłą fak 
tu trzeba będzie zająć stanowisko wyraź 
ue, tym nie mniej odzywają się jeszcze 
głosy, żc poseł Duch pośpieszył się z deey 
zją składania tego wniosku. Uważają ak­
cję tę, jako przedwczesną.

CZY ZARZĄD ZNP. BĘDZIE 
KANDYDOWAŁ.

Agencja „KabcJ" podaje: Na mają­
cym się odbyć w Krakowie zjeździe zw ią 
zkn nauczycielstwa polskiego ma być po 
stanowiona lista kandydatów b. zarządu 
ZNP. Kandydaci tej listy — według wer

Przeciągające się działania w ojenne 
gen. Franco zaskoczyły W iochy i po ­
staw iły w ciężkim położeniu wobec 
wypadków , odgryw ających się wo 
F rancji i w Anglii. W ojna w Hiszpa­
nii, o iłc by się przeciągała dłużej, mo­
gła by i we Włoszech i w Niemczech 
wywołać niepożądane efekty. Tak 
więc w ojna w H iszpanii musi być albo 
natychm iast zakończona, albo mocar­
stw a europejskie muszą wycofać wszy 
s tk k h  swoich żołnierzy i pozostawić 
H iszpanię je j losowi.

W końcu lutego lub w początkach 
marcu nastąpić musi zdecydowane n- 
(łerzenie w Hiszpanii.

W ojska włoskie chcą za wszelką 
cenę osiągnąć ostateczny rezu lta t, któ 
ryby  „zniósł z powierzchni ziemi* ko­
m itet nieinterw encji, a F ran c ja  i An­
glia. stanęłyby wobec realnej rzeczy­
wistości.

P ierw szym  krokiem  przed m ającą 
nastąp ić  decyzją będzie w ycofanie się 
W łoch z K om itetu  nieinterw encji. Nu 
tychm iast po tym  fakcie W łochy oglo 
szą oficjalnie walkę rządowemu Hisz­
panii.

Posiłki w \ skie dla gen. Franco 
będą wynosiły 50.000 żołnierzy, oraz 
wielką ilość ciężkich armat, tanków, 
aeroplanów, amunicji i sprzętu wojen 
nego. *

M ussolini otrzym ał już obietnice 
od kanclerza H itle ra  że Niemcy po­

p rą  na drodze dyplom atycznej w ystą­
pienie włoskie, gdyż B erlin , zarówno 
jak  i W łochy je s t jednakow o zainte­
resow any zakończeniem w ojny w 
H iszpanii.

Niemcy do tej akcji przyłożą w ten 
sposób rękę, że wysłać m ają  do Rzy­
m u większą ilość samolotów ,,komuni­
kacyjnych*’. W szyscy piloci o trzym ują 
paszporty  pryw atnych  lotników. A ran 
n icja  zostanie w ysłana z portów  pół­
nocnych i bałtyckich, a p a ra ty  zaś p rze 
lecą na jp ie rw  do W łoch, a s tam tąd  
przez F ran c ję  do H iszpanii.

sji pochodzącej z kół nauczycielskich — 
zrzekną się jednak i do wyborów nie sta­
ną. TĘ ten sposób b. zarząd ZNP. otrzyma 
pełne uznanie 1 sam dlo wyborów nie sta 
nie, by nie utrudniać sytuaejł w rozwłą 
zanin t. zw. „kwestii ZNP.".

V
M uss ol i n i  w  ka ry k a l io  zc.

Obaj kontrahenci zapewnili sobie 
przyjacielską neutralność Jugosławii. 
Sprawę tę omówił z Włochami przed 
niedawnym czasem p. Stojadinowicz.

W końcu swego spraw ozdania p. 
B a r tle tt  tw ierdzi, że A nglia jes t już 
w  stad ium  dekadencji, a  ostateczne 
.,eoup de grace*’ zadadzą je j Włochy, 
które... rosną.
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WKOLEKTURZE

w SOSNOWCU, 3-ii I j i  23
Zawiercie

3-go Maja 3

Brodziec
Legionów 3

Będzin
Małachowskiego 1.

Dąbrowa 6.
3-go M aja 2

w 40-ej Lsterli padły nastę­
pujące większe wygrane
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LOSY I KI. 41 lot.
ku p u cio  w szczęś l iw ej kolekturze

w Sosnowcu, 3-go Maja 23
lub w je; e d d z ia ł a c h

Tylko .uruchomienie kopalń „Ulisses" i „Bolesław" jest w stanie zaradzić złemu
W dniu wczorajszym zamieściliśmy 

ua lamach naszego pisma wiadomość, ze 
kopalnia bolesławska nie zostanie uru­
chomiona. Obecnie zamieszczamy frag­
menty referatu nadesłanego nam przez 
powiatowy komitet Funduszu Pracy w 
Olkuszu omawiający sprawą otwarcia ko 
palń cynku i stwierdzający, że sprawa 
ta jest ciągle aktualna. (Red).

S tra jk  okupacyjny w hucie cynko­
wej w Wełnowcu odbił się głośnym 
echem w naszej prasie i wywołał ko­
m unikat dyrekcji Zakładów Huhen— 
loliego, który wskazuje na przyczyny 
zmuszające dyrekcję do częściowego 
w ygasania pieców.

Przez s tra jk  okupacyjn) zrozpa 
czeni hutnicy, w walce o prawo do ży­
cia, zaprotestowali przeciwko wyga 
szaniu pieców i grożącej redukcji per­
sonelu robotniczego.

Z komunikatu dyrekcji Zakładów 
Hohenlohego dowiadujemy się, że: na 
rynku cynkowym jest baissn (spadek 
kursu papierów); odbywa się zamyka­
nie zagranicznych kopalń rudy cynko­
wej; Zakłady Hohenlohego muszą do­
kupywać rudę zagranicą; swoja włas­
na kopalnia rudy Heleno w Brzozo- 
wioach wyczerpuje się; włoskich i 
hiszpańskich rud nie ma na rynku.

A więc brak rud cynkowych zagra­
nicznych względnie niemożność ich za­
kupu ze względu na horendaimo wy­
soką cenę jest przyczyną konieczności 
wygaszenia piecy. kurczenia się prze­
mysłu cynkowego, zatargu z robotni­
kami, powiększania się bezrobocia za­
ostrzenia się kwostii społecznej.

O tym braku rud i groźbie poważ­
nej redukcji i zaniku przemysłu cyn­
kowego ostrzega nas nasza literatura  
górnicza.

W  referacie wygłoszonym ua 1 ym 
Polskim kongresie inżynierów, czyta­
my: Hutnictw o nasze w roku 1937 po 
trzebuje 240.000 ton rud cynkowych 
bogatych; praw ie połowa tej ilości 
jest obecnie sprowadzana z zagranicy, 
głównie z Niemiec. W roku prze widu 
je  się podniesienie wytwórczości cyn 
ku o dalsze 34000 ton do poziomu 
144.000 ton cynku, co pociągnie za so 
bą zwiększenie zapotrzebowania bogu 
tych rud cynkowych o 77000 ton, czyli 
trzeba będzie kupić zagranicą około 

-260000 ton rud cynkowych bogatych, 
ażeby wykonać program 1938 roku.

W broszurach o górnictwie i butni 
ctwie cynku i ołowiu napisanych 
przez Stanisław a Piaseckiego i Micha 
ła Arłberga, również z naciskiem 
zwraca się uwagę na niebezpieczeń 
stwo grożące naszemu przemysłowi 
cynkowemu z przyczyny oparcia go 
na rudach zagranicznych i to głównie 
niemieckich. W  broszurach powyż­
szych czytamy:

„Niemcy przystąpiły do budowy 
drugiego dużego zakładu cynkowego 
elektrolitycznego w okolicach Magde­
burga i budowy ośmioretortowego wy 
sokiego pieca cynkowego w Okor na 
Haren. Gdy budowa zostauie ukoń­
czona i nastąpi ich uruchomienie. 
Niemcy będą w stanie same przera­

biać, produkowane przez siebie rudy 
cynkowe i przewóz tych rud do Polski 
siłą rzeczy ustauie.

Można sobie naprzód wyobrazić z 
jaką utajoną radością oczekują Niem 
cy na ten moment, w którym nastąpi 
podcięcie i redukcja przemysłu cynko 
wego w' Polsce. Obecnie Polska jako 
poważny i jedyny odbiorca rud cynko 
wych niemieckich pomaga Niemcom 
do rozwoju górnictwa niemieckiego, 
które z chwilą zakończenia budowy 
wspomnianych wyżej dwóch zakła ­
dów cynkowych, będzie całkowicie go 
towe do zaopatrzenia ich w potrzebne 
rudy cynkowe.

Nasza literatura górnicza wyraźnie 
wskazuje, źe na specjalną uwagę co 
do ilości rud cynkowo - ołowianych za 
sługuje obszar olkuski.

Dopiero akcja komitetu Obywatel­
skiego Funduszu Pracy w Olkuszu, 
wydobywa z głębokiego uśpienia bo ­
gactwa i znaczenie obszaru O lkuskie­
go i spowodowała, że czynniki pań­
stwowe, po kilku konferencjach pole 
ciły w czerwcu zbadać zasobność złóż 
Państwowemu Instytutow i Geologicz­
nemu.

Zainteresowanie było dużo, wielu 
panów przybywało pojeciyńćzo, ogląda 
no zwykle mechanizmy kopalniane na 
powierzchni, porozmiawiano z jakimś 
doprowadzonym górnikiem.

Wizyty podobne mogły eonajwy. 
żej dostarczyć m ateriału reporterskie­
go, dotyczącego powietrza, krajobrazu 
i dyletanckich wiadomości o kopalni.

Śmiemy wątpić ozy to wszystko zo 
stało nałożycie dokonane.

Nad studiami geologów wisiała 
ciężka i duszna atmosfera, która od­
działywała źle na ich psychikę, para 
liżowafa swobodę ruchu i nieznleźiiość 
sądu i myśli. Ta sama zaraza dosię 
gła i niektórych informatorów gór­
ników'.

Rezultatem tego było, ze jednych 
dokumentów nie zbadano dostatecznie, 
a innych nie można było dostać lub 
odnaleźć. Wszystko to robiło wrażenie 
gry na zwlokę.

A tu najtęższe głowy górniczo wo 
łają o rozbudowę krajowej podstawy 
surowcowej; i modernizację urządzeń i 
wszystko to jest głosem wołającego na 
puszczy.

Towarzystwa przemysłowe, właści 
ciele kopalń w obszarze Olkuskim nie 
mogą ich uruchomić z braku kapita 
łów. w ątpliw ej rentowności i zacofa­
nych i wadliwych urządzeń

Przez 10 ła t bajecznej kouum ktury 
(la ta  1919 —• 1929) nic nie inwentowa 
no, realizowano duże zyski i doprowa 
dzono do zniszczenia kopalu i hut. To 
zniszczenie spowował nie tyło kryzys, 
wiele zacofanie urządzeń. Nie wybu 
dowano żadnych nowych urządzeń. 
Technika cynkowa dokonała dużo re 
Apelacyjnych odkryć, któro znalazły za 
stosowanie częściowo na Śląsku. Za 
wdzięezająe poważnej modernizacji 
przemysłu cynkowego dokonanej na 
Śląsku w okresie kryzysu, przemysł 
ten zyskał możliwość egzystencji. A

Restauracja — Kabaret — Dancing

„SAVOY1'
Sosnowice, uS. 3-go Maja 8.

l e i  514*1. Podziemia lei, &1-8M.

Od 1 lutego całkowita zmiana programu:
HALINA SŁAW INA — BOGDA BOGDANOWICZ — 

dwie urocze przedstawicielki kusztu choreograficznego — znane so­
listki.

ESTA and NICK: —doskonała węgierska para -— specjaliści w łań
cach akrobatycznych.

Prolongowana orkiestra EdAvarda Miedziańskiego. 
iW programach „SAVOY” każdy znajdzie coś dla siebie.

miał przecież przemysł cynkowy Za­
głębia Dąbrowskiego zdrowo pods (a 
wy egzystencji, gdyż opłacał się na 
swych rudach i Avęglu, wyrabiał bla ­
chę i biel cynkową.

Pogoń za doraźnymi zyskami zni­
szczyła w Zagłębiu Dąbrowskim prze 
mysł cynkowy z wielką szkoda dla 
Państwa Polskiego.

Tylko szybkie i zdeeydoAvaiu; czy­
ny zahamują jego dalszy upadek. Te 
czyny musi spowodować nasz rząd. 
przez odpowiednią ingerencję do któ 
rej posiada nie tylko słusznie mu na 
leżne prawo lecz i obowiązek.

DRZAZGI.

Hip, fiip, hura
będzie nowy Kiepura!
Księżnej Julianie nie bardzo się 

ndato. Bociany przyniosły córkę. — 
W prawdzie  Holendrzy twierdzą , ie  
jest im wszystko jedno, że nawet wo­
l i  mieć jeszcze jedną królową, ale co 
iu auto gadać: zawsze co chłopak, lo. 
chłopak! Dziewucha łaniej coprawda  
kosztuje> bo tylko 51 strzałów armat' 
nich. Na razie. Polem wypada znacz­
nie drożej.

Jednocześnie z wiadomością o na­
rodzinach w Holandii dowiadujemy  
się, ic żona Jana K iepury p. Marta  
liiggcrth również spodziewa się dziec­
ka, co nastąpić ma jednak dopiero 
we wrześniu.

Nowonarodzona księżniczka będzie 
ndpewno królową.

Pozostaje problem, czy przyszły  
potomek znakomitej pary  śpiewaków  
również będzie czarował, publiczność 
swym wspaniałym głosem. Będzie to 
ciekawy przyczynek dla badaczy dzie­
dziczności.

Jeśii idzie o Zagłębie to. szanse w y  
stępa Kiepury na naszym terenie zna­
cznie by wzrosły.Nie zdąży bowiem za 
śpiewać w  Sosnowcu oicicc, to zrobi 
to za niego syn być może bardziej 
słowny.

W każdym razie „niech 
tracą nadziei'- ■

nmn.
 :0: ,

zyw t nie

Przy głośniku
TRZECIA AUDYCJA KONKURSOWA  
LIMUZYNA CHEVROLET GŁÓWNA 

NAGRODĄ.
.Wielki konkurs zimowy Polskiego Ra 

clia. który umożliwi każdemu radioslucha 
ezowi zdobycie samochodu „Chevrolet 4 
jako głównej nagrody, cieszy się wielką 
popularnością wśród słuchaczy. Już do 
tychcząs w konkursie wzięło udział oko 
74000 osób.

Dotychczas odbyły się dwie audycje 
wielkiego konkursu zimowego. Trzecia 
audycja konkursowa nadana zostanie 
przez wszystkie rozgłośnie Polskiego Ka 
dia jutro o g. Pi.20. Celem zorientowania* 
sluchacey w głosach speakerów, którzy 
wezmą udział w tej audycji w przeddzień 
tj. dn 1 lutogo o godz. 20.40 przedstawią 
3iQ słuchaczom trzej speakerzy, biorący 
udział w konkurse zimowym.

Kupony konkursowe ,na których nalo 
ży wypisać kolejność speakerów biorą­
cych udział w audycji zamieszczone są w 
poszczególnych numerach „Anteuy“.

Frzypomnieć należy, że ci spośród ra 
diosłuchaczy. którzy skutkiem wyczorpa 
nia nakładu poszczególnych numerów 
„Anteny" nie mogli zaopatrzyć sią w od 
powiędnie kupony konkursowe mogą to 
uczynić obecnie, gdyż w numerze trzecim 
tygodnika „Antena" znajdują sią zas ęp 
cze kupony do audycji grudniowej, a w 
rumorze czwartym i piątym kupony do 
audycji styczniowej.

Czy jesteś członkiem 
LOPP.
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Pogrzeb
Ś. P. KOM. B. KARD ASI EW ICZ A

.Wczoraj w godzinach popołudni o 
wych odbyi się pogrzeb zastępcy kie­
rownika wydziału śledczego w Sosno­
wcu śp. podkomisarza Bolesława K ar 
dąsie wieża. Kondukt pogrzebowy wy 
ruszył z kaplicy w Nowym cielcu tta 
cmentarz parafialny w Sosnowcu. Na 
czele konduktu pogrzebowego postępo 
wała orkiestra, i kampania honorowa 
B. P.. p0 czym niesiono 15 wieńców, 
między innymi od wojewódzkiego ko­
mendanta p. p. w Kielcach msp. P łąt 
kie w i cza, komendanta głównego na 
m. Warszawę insp. Kozielcwsktegu i 
od dziennikarzy Zagłębia Dąbrowskie 
go. Kondukt pogrzebowy prowadził 
ks. kanonik Raczyński w as>ścre ks. 
pfol). Hendrykowskiego i ks. Ma tyska

Tuż za trumną ze zwłokami szla 
żona Zmarłego, syn i córka z mężem 
oraz najbliższa rodzina. Dale., postę­
powali: starosta powiatowy J. Boxa, 
starosta grodzki .Walewski, prokura 
tor Suski, wicepr. Almstacat, woje­
wódzki komendant pp.: z Kule insp. 
Piątkowicz, komendant m. Warszawy, 
Koziełewski, zastępca kierowni 
ka wojewódzkiego urzędu śleuczego w 
Kielcach kom. Rosołowacz, po czym 
koledzy i najbliżsi współpracownicy 
Zmarłego.

Ponadto w pogrzebie wzięli udział 
liczni przedstawiciele miejscowych in 
stytucyj prasy oraz przyjaciele i zna­
jomi Zmarłego.

Trumnę ze zwłokami S.  p. podle.
Kardasiewicza złożono w grobie ro­
dzinnym na cmentarzu w Sosnowcu.

Nad mogiłą dłuższe przemówienie 
wygłosił ks. prob, Hendry ko weki, że 
gnając w gorących słowach Zmarłego 

*  *  •

Zamiast kwiatów na grób ś. p. pod 
komisarza p. p. Bolesława Kardasie 
wicza złożyli na Fundusz wdów i sie­
rot po poiegłych policjantach: staro­
sta powiatowy J . Boxa zł. aO i staro- 

•ł grodzki Walewski zł. Fł.
 oUo--------

ypiaiek  u rezerwistów
Związek rezerwistów ko’ > Sosno­

wiec — Sielec urządził w salach Do 
mu Społecznego tradycyjną uroczy 
stośe ,.Opłatka“.

Przy stołach zasiedli rezerwiści 
wraz ze swoją najbliższą rodziną w 
liczbie z górą 300 osób.

Uroczystość opłatkową zagaił Ko­
mendant grodzki Zw. rezerwistów 
kpt. Zegadłowicz, który wygłosił dłuż 
sze przemówienie na temat ideowo - 
organizacyjny. Następnie przemawiali 
ks. prałat Pędzieh miejscowy pro­
boszcz i ks. kanonik Jankowski. któ ­
rzy omówili znaczenie tradycji opłat 
ka w rodzinie polskiej, przy czym ży 
czyli jednocześnie pomyślnego rozwo­
ju  Zw. rezerwistów i jego członkom.

Ponadto okolicznościowe przemó­
wienia wygłosili: starosta grodzki Wa 
łewski, prezes zarządu grodzkiego zw. 
rezerwistów wicepr. H. Almstaedt, ko 
mendant okręgu zw. R. na '-dąsku 
kpt. Kiljan. kpt. Kamiński z Będzina 
i prezes zw. rezerwistów koło Sielec 
P. F. Podgórski.

W pięknej tej uroczystości wzięli 
również udział: przedstawiciel zarzą­
du miejskiego ławnik Szpmeter, przed 
stawicie] zw. legionistów p. liabsztyn, 
kpt. Bułka. por. Nawrat, prof F i lipo 
wicz — sekretarz.okręgu za . R.

Role gospodyń i gospodarzy speł ­
niali pp.: Szymańska, Swirtuiuowa, 
Jaworska, Tłomaczówna, Świątków 
ski, Jaworski, Stodatkiewicz, kom. 
Miozga.

W czasie uroczystości grała orkie­
stra pod batutą p. Szyllera.

Na zakończenie odbyła się zabawa 
taneczna w czasie której panował mi 
ty i serdeczny nastrój.

inspektor PIM-u
UAJFIŁ W ZAGŁĘBIU.

Zagłębiu bawił p. Stefan Zakront 
in®f,t5Ktor stacji meteorologicznych PIM. 
^w arszaw y. Pobyt inspektora P M . był 
i 1‘Yfany z przeprowadzoną inspekcją 

z aCJ) ,met(,0i’ol°giczTiej w Będzinie oraz 
za atwieniem spraw dotyczących mete­

orologii na terenie Zagłębia.

JA K  ZWYKLE
rów nież w 40-ej L o terii 
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KATOWICE, UL. DYREKCYjNA 2 

. . . Konto P.K.O. 304.761
Zamówienia listow ne załatwia się odw rotnie.
Na zyczem e Urzędowy Plan Gry bezpłatnie.
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otyłość daje się we znaki
Powolność mchów, uozuoie ciężkości 

zmęczenia, duszność, na skutek z większo 
rej pracy serca — oto objawy cierpień 
człowieka ..ciążkej wagi“. Nadmierna o- 
tjłość — to skutek złej przemiany mato 
rii, kiedy tłuszczo w organizmie nie ule 
gnją szybkiemu spaleniu, lecz magazynu 
ją  się, tworząc zwały i złogi tłuszczowe. 
Stosowane w tych wypadkach zioła prze 
ciwko kamicy żółciowej i złej przemianie 
materii D-ra Cz. Krassowskiego, ze zna

kiem słownym KAMICINA. klinicznie 
dobrano, przyśpieszają przemianą maio- 
rii, wzmacniają odtruwające działanie 
wątroby i regulują czynności jelit a w 
rezultacie redukują nadmiar tłuszczu. Ce 
na pudełka zł. 2.—. Do nabybia we wszyst 
kich aptekach i składach aptecznych.

Skład Główny: Znkłady Przem.- Hand.. 
Hr. Farm. K. Wenda, Warszawa, Lesz 
no 98.

Wiadomości bieżące
Wtorek

1
L u ty

Dziś: Ignacego 
Ju tro : MB. G rom nicznej 
W schód słońca: 7,18 
Zachód s łońca  18,22

T E A T R  M l  E J 8 K S
W SOSNOWCU

Dziś o godz. 20.30 — gościnny wystąp 
znakomitego artysty Eugeniuszu. Bodo w 
wigierskiej komedii muzycznej z muzy­
ką K. de Fries pt. „Podróż poślubna. Ce­
ny miejsc od 55 gr. do 3.50. Bilety zniż­
kowe i passe-partout nieważne.

W  środą po południu o godz, 16.30 i 
wieczorem o godz. 20.30 dwa gościnne 
występy Eugeniusza Bodo pt. ..Podróż 
poślubną”.

W czwartek 3 lutego w sali domu lu­
dowego na Saturnie przebojowa komedia 
muzyczna p i  „Podróż poślubna" z go­
ścinnym występem Eugeniusza Bodo.

KINA W SOSNOWCU:
ZAGŁĘBIE — Robert i Bertrand. 
EDEN: Świecznik królewski. 
PATRIA: Kościuszko pod Racławi­
cami.
RIALTO: Tarzan i zielona Bogini.

 :0:-----
-  PODZIĘKOWANIE. Uczeuice gim 

nazjum państw, im. E. Plater w Sosnow­
cu z racji imienin swego prefekta ks. 
wizytatora Z. Ługowskiego ofiarowały 
fioletową zasłoną z welwetu do ołtarza na 
wtełk' post dla kościółka N. Serca Jezu­
sowego w Sosnowcu. Za ofiarą składa 
serdeczne podziękowanie Rektor ks. Ra­
czyński

P rzy p o m in a m y !
Przypominamy wszystkim naszym czy 

telnikom, źe przy pierwszych objawach 
grypy, a mianowicie bólu głowy i koń 
czyn. uczucia ogólnego osłabienia — na 
leży natychmiast przeciwdziałać i usu­
nąć niebezpieczeństwo, które grozi zdro 
wiu.

Właściwym i celowym prtzeoiwdziala 
niern jest: natychmiast położyć się do łóż 
ka i zanim lekarz przyjdzie zażyć kilka 
krotnie Askiryną.

— WIECZORNICA. Stowarzyszenie 
b. więźniów politycznych w Sosnowcu u- 
rządza w niedziele 6 bm. o godz. 14 w sa­
li domu ludowego w Sosnowcu, ul. Jasna 
nr. 26 dla członków i rodzin wieczornice 
na program której złożą się: prezmówio 
nie, deklamacje, przedstawienie scenicz­
ne — fragment z 1905 r. Na zakończenie 
wspólna herbatka towarzyska.

Zatrzymanie złodziei
1 PA SER Ó W .

W dniu 29 stycznia dokonano kra­
dzieży artykułów spożywczych z bud­
ki Franciszka Przybylskiego zam. w 
Będzinie przy ul. Matachows*.',ego 21. 
Jako sprawców kradzieży zatrzymano 
Juliana Zyska i Jana Krawca z Bę­
dzina.

Zatrzymano również paserki Julię 
i Kazimierę Krawiec, od których część 
skradzionych przedmiotów odebrano. 
Całą czwórkę przekazano władzom są 
dowym.

Zyska i Krawiec oskarżeni są rów 
nież o kradzież na szkodę Bajdy Ro- 
zenbluma z Będzina.

— lłAL SZKOŁY MUZYCZNEJ. Za­
powiadany .już kilkakrotnie bal urządza 
ny przez koło opieki szkoły muz. im. Mo 
ni uszki w Sosnowcu w dniu 1 bm. w m- 
lach gimn. państw, im. Staszica w Sosno 
wcu wzbudził nadzwyczajne zaintereso­
wanie społeczeństwa. Wobec zapewniono 
go udziału w zabawie bardzo dużej licz­
by osób, komitet organizuje różne mila 
niespodzianki.

ZMIANA TERMINU POSIEDZENIA, 
Posiedzenie oddziału powiatowego związ 
ku straży pożarnych R. P. w Bądzinie za 
powiedziane na środą ,dnia 2 bm. od be 
di ze sie w innym terminie, mianowicie: 
w niedziele, dnia 20 bm. o godzinie 10 
przed południem, w sali posiedzeń wy 
działu powiatowego w Bądzinie przy ul. 
Sąezewskiego nr. 17 (pi<»fro pierwsze, po 
koj nr. 14).

— ZABAWA HARCERSKA. Koło 
przyjaciół przy 4-ej zagł. druż. kol. harc, 
im. Ks. J. Poniatowskiego urządzą dnia 
5 bm. w sali KPW. przy ul. Kilińskiego 
w Sosnowcu zabawą taneczną.

— ZABAWA KARNAWAŁOWA. W 
szkole nr. 4 Mościckiego 18 w Sosnowcu 
urządzona zostanie dnia 5 bm. o godzinie 
21 zabawa. Dochód przoznaoza się na doży 
wianie niezamożnej dziatwy szkolnej. Za 
proszenia można otrzymać w kierownic 
twie szkoły.

— ZEBRANIE LOPP. W SOSNOWCU 
W dnia 15 bm. o godz. 18.30 w pierw­
szym terminie i o godz. 19 w drogim ter­
minie odbędzie się w lokalu LOPP. przy 
ul. Piłsudskiego 24 w Sosnowcu walne 
zgromadzenie delegatów kół LOPP.

— ZEBRANIE LOPP. W BĘDZINIE 
W dniu 1 "bm. (niedziela) o godz. 10 rano, 
w lokalu obwodu powiatowego LOPP. w 
Będzinie przy ul. Małachowskiego nr. 
54-a odbędzie się walne zgromadzenie ob 
wodu LOPP.

 :0:-----

Z OLKUSZA.
(o) OPŁATEK W HEJNALE. Doro­

cznym zwyczajem Tow. „Hejnał" w Ol­
kuszu, urządziło w lokalu p. uoorzockio- 
go tradycyjny opłatek, a następnie zaba­
wą taneczną dla członków, gości i sym­
patyków towarzystwa.

Uroczystość opłatkową zagaił prezes 
mgr. Sieruumtowski, po czym przema­
wiali pp.: wioestaros-a Stasko, burmistiz 
Majewski i inni. Zabawa przeciągnęła 
się do rana.

(o) DZIEŃ POLAKA Z ZAGRANICY 
W uh. niedzielą z okazji „Dnia Polaka{< 
odbyła sią w Olkuszu akademia z udzia­
łem chóru męskiego tow. śpiew. Hejnał 
pod batutą p. Kardasaewskiego.

Na program akademii złożyły sią ko­
lędy układu prof. Wiatrowskiego, recyto 
wane przez p. Wiktorowicza, pieśni chó­
ru ..HojnaF, referat prof. gimn. Taru- 
kowa, monologi strażackie oraz pp. Maj. 
cberkiewicaa i prof. Wiatrowskiego na 
tematy aktualne olkuskie.

Doniczką rzuci ta w policjanta
Zgubne skutki... picia w ćdu

Postrachem mieszkańców domu 
przy ul. Starej 10 w Sosnowcu stała 
sie lokatorka Anna Sobczykowa, lat 

Sobczykowa 
uVga czasami tałogowi pijaństwa i w 
pod ochoconym shiuie napastuje są­
siadki.

 ̂ Ostatnio dla uśmierzenia wybry 
ków niesfornej lokatorki wezwano po 
liojanta, któremu z trudem udało się

ujarzmić temperament leciwej ni.iwia 
sty.

Sobczykowa zaatakowała stróża 
porządku publicznego z ziemniakami I 
usiłowała rozbić md głowię doniczkę.

Finał ekscesów Sobczykowej, którą 
na razie umieszczono w areszcie 
miejskim rozegrał się wczoraj w są­
dzie okręgowym w Sosnowcu.

Sobczykowa posiedzi trzy miesiąca
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w Kanaazie na
o liarow ał  polsk i em igrant milioner

F.O.N.
Do portu  gdyńskiego zawinął sta­

tek „Batory*', kończąc swą pierwszą 
podróż am erykańską w tym  roku.

Wśród pasażerów „Batorego4* znaj 
♦Iowa! się polski poszukiwacz złota w 
Kanadzie, p. William Mattews ć Ma­
tuszczyk), o którym szeroko rozpisuje 
się Arwady Fiedler w książce ^Kana­
da pachnąca żywicą”.

M attews urodził się w Kanadzie, 
jako syn polskiego em igranta. Mając 
trzy  la ta  wrócił z rodzicami do Polski 
j zamieszka! w Stanisławowie

Po 10 latach pobytu w Polsce, mło­
dy M attews wyjeżdża z powrotem do 
Kanady, gdzie zaczyna się pasjono­
wać ideą poszukiwania złota Już ja ­
ko 15-letni chłopiec przyjm uje pracę 
W kopalni węgla, ahy zarobić na ak­
cję w kierunku poszukiwania zioła na 
własną rękę. Mały W illiam pracuje 
przez okres 5 miesięcy zimowych, aby 
za pieniądze zaoszczędzone móc wyje­
chać w północne knieje Kanady i szu­
kać żyły złota. P raca ta  me była 
łatwa.

Kopiąc złotodajne tereny żywił się 
tylko rybami, a czasami miał ucztę 
prawdziwą z zająca złapanego na pę­
tlę.

Poszukiw ania tymczasem i ‘e da­
wały pożądanego rezultatu. M ijał rok 
za rokiem ciężkiej pracy w praw dzi­
wym trudzie i znoju, a upragnioną 
żyła złota nie chciała się ukazać M at­
tews nie zrażał się jednak i z uporem 
szukał i wierzył, że w końcu natrafi 
na złoto.

W ten sposób w ytrw ały polski po­
szukiwacz złota kopał północne knieje 
Kanady przez 25 lat. odejmując sobie 
wprost od ust. aby zaoszczędzone pie­
niądze wystarczyły na poszukWania.

Wreszcie po 25 latach poszukiwań 
nadszedł upragniony dzień — William 
Mattews natrafił na żyłę złota. P ier­
wsze la ta pracy we własnej kopalni 
nie przynoszą jeszcze pożądanego re­
zultatu  i M attews, z powodu braku 
dostatecznej ilości kapitału  obrotowe­
go — bankrutuje.

Ten pierwszy cios dzisiejszego 
milionera, nie zniechęca go i Mattews 
szuka wspólników, z którymi zakłada 
kopalnię w miejscowości Quebec.

K opalnia zaczyna doskonale pro­
sperować. Obecnie produkuje 2 KO lun

tów złota miesięcznie i zatrudnia 700 
pracowników.

Dochód miesięczny kopalni wynosi 
250.000 dolarów, z czego Mattews. ja­
ko właściciel większości udzisdów o- 
trzymuje ponad 50 proc.

Do Polski przyjechał M attews w 
tym  celu, aby ofiarować rządowi pol­
skiemu 800 morgów terenu w K ana­
dzie ze złożami miedzi na cele obrony 
narodowej. Miedź tę znalazł William 
Mattews przed 10 laty . ale je j nie 
eksploatuje, gdyż nie opłacają im się 
wysiłki w tym kierunku, wobec dużej 
dochodowości kopalni złota.

Mattews stwierdza, że żyła miedzi

będzie opłacalna i gotów jest zabrać 
do Kanady polskich inżynierów, któ- 
rzyby wspólnie z jego inżynierami 
przeprowadzili odpowiednie badania 
i studia.

Jeżeli chodzi o rząd kanadyjski, to 
nie będzie on czynił żadnych trudności 
w wywozie te j miedzi, gdyż K anada 
posiada niezwykle bogate pokłady te­
go metalu. Mattews mą obecnie 45 lat 
i nio dawno .ożenił się z Polką, a dzieci 
swe wychowuje w duchu polskim.

W Polsce M attews kupił już kilka 
majątków ziemskich oraz duże domy 
we Lwowie i Stanisławowie, skąd po­
chodzi jego rodzina.

200 świadków w procesie ■ ^ lora Warszawv’’
Ohydny morderca odmawia zeznań

Policja warszawska prowadzi na­
dal dochodzenie w sprawie ohydnego 
mordercy z lasku młocióskiego pod 
W arszawą — W ładysława Skw i oraw ­
skiego.

Ostatnio ,,Upiór W arszawy” po­
nownie był przesłuchany przez policję 
oraz badano również jego przyjaciela 
Trawasa. Skwierawski nie chciał wy­
jawić pewnych okoliczności sprawy i 
składał zeznania bardzo powściągli­
wie.

W dalszym ciągu w spraw ie Skwie 
rawskiego napływ ają do W arszawy 
od policji z Torunia, Grudziązda i 
Lwowa nowe meldunki. Między inny­
mi w Toruniu narzeczona zabójry ze­
znała.

iż Skwierawski mówił jej, że <>- 
trzymał posadę w dyrekcji toruń­
skiej PKP. Przed dokonaniem 
mordu Skwierawski przysłał do 

narzeczonej list.
W ładze śądowo-śledcze ust ality do­

kładną listę świadków, którzy moją 
zeznawać w sprawie Sliwierawskiego. 
Powołano przeszło 20® osób. zarówno 
z Warszawy, jak i z prowincji.

Rodzina zamordowanego szofera 
Szlendaka zwróciła się do dwóch a d ­
wokatów warszawskich o wystąpienie 
w czasie procesu Skwierawski ego

z powództwem o symboliczną zło­
tówkę, tytule mstrat moralnych.

N a  szpaltach pism
O ŚW IAD CZENIE

Prasa wileńska zamieszcza ' viad- 
ozeme ośmiu przewodniczący en powr. 
organizacyj wiejskich O. Z. N. po re­
zygnacji mż. Perzanowskiego.

Przewodniczący z żalem przyjm uje do 
wiadomości rezygnację inż Stan. Perza­
nowskiego ze stanowiska przewodniczące 
go org. wiejskiej OZN. okręgu wileńskie  
go. wyrażają mu wdzięczność za dotych 
czasową pracę i oświadczają, żc zgodnie 
z jego wezwaniem, pragną pracować di a 
idei Zjednoczenia Narodowego pod tym  
czasowym kierownictwem prof. W itolda 
Staniewicza.

W ierzymy bowiem — mówi dalej o. 
świadczenie — że autorytet jego przyezy 
ni się do rychłego usunięcia powodów 
tych trudności, jakie w związku ze spra­
wą gen. Żeligowskiego powstały na na 
czym terenie, a ktgrych oddźwięk wśród 
członków OZN. i szerokich mas społe 
cv.eiistwa wiernie oddaje oświadczenie p 
inż. Stanisława Perzanowskiego, ogłoszó 
ce  w prasie w dniu 23 bm.

Pamiętaj o bezrobotnych!

Polacy w Niemczech
o swe słuszne

W W arszawie odbył się zjazd dełe- 
gatÓAv Polskiego Związku Zachodnie­
go. w którym udział wzięło około ‘200 
delegatów. Obrady zagaił prezes Sta- 
mirowski. a następnie w imienia świa 
towego związku Polaków z zagranicy 
oraz Funduszu szkolnictwa polskiego 
zagranicą witał zjazd prezes ITelczyń- 
ski. który z kolei referat programowy 

‘■wygłosił dyrektor związku Sl. Zalew 
ski. Referent podkreślił m. in., że PZZ 
postawił sobie za cel wszechstronny 
rozwój polskich sił państwowych i na­
rodowych na Zachodzie. Działalność 
związku obok prac prowadzonych na 
terenach ziem graniczących z paai- 
stwem niemieckim obejmuje również 
troskę o los ludności polskiej w Niem­
czech.

Drugim niezmiernie ważnym pro­
blemem gospodarczym ziem zachod­
nich to sprawa planowej przebudowy 
stosunków rolnych. Z wielkim natęże­
niem winny być w dalszym etągu pro-

muszą walczyć
prawa

dzone prace Związku w zakresie 
popierania polskiego kupieetwa 

i rzemiosła.
Osobną gałęzią działalności PZZ jest 
akcja kulturalno-oświatowa i propa­
gandowa.

Celem tej pracy jest uodpornianie 
społeczeństwa przeciwko obcym wpły 
woni i budzenie siły i własnej dumy 
narodowej.

,W. zakończeniu mówca podkreślił,
że

Polacy w Niemczech pozbawieni 
są najprymitywniejszych rzeczy, 
szczególnie w dziedzinie szkol­

nictwa.
Polacy w Niemczech muszą walczyć 
o swoje praw a w warunkach wyma­
gających wielkiego h artu  i przywiąza­
nia do ideałów narodowych. Bracia 
nasi muszą czuć moralne oparcie w 
szerokich sferach społeczeństwa pol­
skiego.

NA ŚCIEŻKACH* 
ZBRODNI Pawleść s e n s a e y j n  n:znzr_ti

25) i
Skarbonka skłamał; do Morgi nie I 

wstępował i nie wiedział, czy płyty na j 
których układają nieboszczyków są 
zajęte czy nie; skłamał, nie chcąc wy­
puścić sposobności zaznajomienia się 
z zachwycającą gryzetką Zamierzał 
naw et skorzystać ze wzruszenia, któ­
rego dozna, znajdując się nagle wobec 
jakiegoś ohydnego trupa.

K obieta wzruszona zawsze jest 
wrażliwszą na grzeczności kawalera 
i przebiegły Dangalas liczył już na to, 
że po wyjściu będzie mógł ją zaprosić 
na grog amerykański dla wzmocnie­
nia. A co najciekawsze, nie myślał już 
wcale o głowic odciętej, chocjaż u- 
myślnie tu się wybrał, ażeoy spraw ­
dzić. czy już jest wystawiona.

— Naprawdę?., naprawdę i., nie 
m a umałych? — zapytała młoda dzie­
wczyna.

— Ma pani dowód... przechodnie 
wcale nie wchodzą... a ci, co wchodzą, 
wychodzą natychm iast. Niech mi pani 
wierzy... niech pani korzysta ze spo­

sobności... okazja jest wyborna!., p ro ­
szę! — zawołał Skarbonka, przedrzeź­
niając głosem i ruchami lieoarza ja r­
marcznego. zapraszającego publicz­
ność do swej budy.

Tc miny rozweseliły młodą dziew­
czynę, która nie mogła powstrzymać 
powagi. Skarbonka dotknął jej czułej 
strony.

N atrafił na naiwną śmieszkę, zaw­
sze gotową do zabawienia się, bez żad 
nej złej myśli.

Dangalas wyzyskał ten dobry hu­
mor, dodając jioufniej:

— Ale trzeba się pani spieszyć, bo 
to pora, w której przynoszą nowe o- 
kazy i sala nie długo będzie pustą.

Ten ostatni argum ent skłonił osta­
tecznie młodą dziewczynę do przej­
ścia przez ulicę, pod okiem i w bli­
skim towarzystwie Dangalnsa. zechę- 
eonego tym pierwszym powodzeniem, 
które mu rokowała dalsze.

Praw dę powiedział, mówiąc, że 
dnia tego ciekawi byli rzadcy. Rzeczy 
wiście mało ludzi przestępowało próg

Morgi, ale nie wracało stam tąd tak 
prędko, jak  utrzymywał, a  z tego ich 
opóźniania się można było właśnie 
wywnioskować, że mieli tam coś do 
oglądania.

Dangalas teraz si-$ nad tym zasta­
nowił i odcięta głowa przyszła mu na 
myśl. Ale nie wahał się wcale Jeżeli 
głowa jest wystawiona, widok jej tym 
większe sprawi wrażenie na niebiesko 
okiej mod ni arce, a tego właśnie pra­
gnął.

Weszli do przedsionka, prowadzą­
cego do sali. gdzie wystawień: są nie­
boszczycy.

— Praw da, że nie ma nic straszne­
go _— szepnął uczeń malarski, wska­
zując na pomalowane ściany i szk fau­
ny sufit, przepuszczający światło sło­
neczne.

Ze dwadzieścia osób znajdowało 
się w tym przedpokoju umarłych, li­
cząc w to dwóch jegomośedów. którzy, 
o ile wnosić z ich miny, byli zapewne 
agentami policyjnymi, bo rozmawiali 
ze sobą na uboczu, gdy ciekaw i obrnęli 
się przed witryną, szklanną

Skarbonka, długi, jak  dzień bez 
jedzenia panował wzrostem naci tą  
gromadką ludzi i nie potrzebował 
cisnąć się naprzód, ażeby zobaczyć, 
czemu się tak przypatrują.

Przedmiotem tym była gtowa, prze 
rażająca głowa odcięta, którą en przez 
chwilę w pracowni Y itraca trzymał 
za włosy.

Spodziewał się ją  tu znaleź',  a jed 
nak uczuł się wzruszonym.

Urządzono wystawę je j w ten spo­
sób. ażeby przyciągnąć wszystek Pa­
ryż, skoro dzienniki rozniosą wiado­
mość o je j pokazywaniu w Mordze.

Głowę umieszczono na podstawie 
przy szybie, rozpuszczono włosy je j 
jasne, które okalały twarz, bynaj­
mniej jej nie zmieniając; oczy nie by­
ły zamknięte; ażeby zaś zachować ją 
bez rozkładu, o ile można było najdłu­
żej, użyto zapewne metody Granvala, 
gdyż na skórę nie wystąpiły plamy 
niebieskawe, jakie zjaw iają się po 
śmierci.

Widok był tak  przejm ujący, że 
nikt z obecnych nie rozmawiał.

A przecież były tam, jak  zwykle, 
kobiety mało przyzwyczajone do mil­
czenia; naprzyklad, przekupki ryb z 
targu na placu Man bert, nieopodal od 
Morgi.

Jedna po drugiej odchodziły tak 
blade, jak  nieboszczka, a wolne miej­
sce po nich pozwalało się zblizyć dalej 
stojącym.

Po każdym odejściu, popychano 
się w gromadce i wkrótce tez modniar 
ka, której towarzyszył Dangalas, po­
pchnięta naprzód, spostrzegła nagle 
odciętą głowę.

1 ona również nie krzyknęła, ale 
uczeń m alarski, który się przyglądał 
je j uważnie, zobaczył, że zmieniła się 
bardzo na twarzy, że oczy rozszerzyły, 
się jej niezmiernie i uczuł, jak  nerwo­
wo chwyciła się go za ramię

d e n.
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Czy Jałow a pozycja?,,
W czasie debaty sejmowej nad budże 

tom ministerstwa opieki społecznej je­
den z posłów nazwał instytucją ubezpie 
czeu społecznych .Jałową pozycją'1 w go 
spodarstwie narodowym. Chętni a przylą 
czyły się do tej opinii organy tych sfer 
gospodarczych, które przeciwstawiają się 
postulatom uważanym przez świat praco 
wniczy za niewzruszone i już nie podlega 
W e dyskusji.

Rzetelna i obiektywna ocena roii i 
maczenia ubezpieczeń społecznych wyma 
Sa rozgraniczenia dwuch kwestyj: co in 
nego niedomagania organizacyjne i ad 
winistracyjne tej instytucji .a co innego 
tiiaady, na jakich się ona opiera i ceie, 
którym służy. Niedomagania były powa 
żne, a dziś jeszczo — mimo niewątpliwej 
1 znacznej poprawy całego aparatu adtni 
nistracyjnego — instytucja ta ulegać mu 
si dalszemu usprawnieniu po linii naj 
^.ększych udogodnień we wszelkiego ro 
dząju świadczenia i możliwie najmniej 

ubezpieczonych kłopotliwej formali
styki.

Wszelkie jednak skargi i zarzuty na 
wet najsłuszniejsze nie mogą podważyć 
społecznej racji cywilizowanego świata.'

Na7wanie jej „jałową pozycją1* w go­
spodarstwie narodoywm jest. conajmnicj 
lekkomyślnością. Przeczy temu cała na 
sza gospodarcza rzeczywistość.

W różnych okresach kampanii anty 
ubezpieczeniowej wysuwano zarzut, że 
ubezpieczenia społeczne przyczyniają się 
do „zamrażania kapitałów4’. Zarzut taki 
płynąć może z kompletnej nieznajomości 
sprawy. Fundusze , gromadzone przez in 
slytucję ubezpieczeń społecznych (tj. 
składki pracodawców i pracowników), by 
najmniej nie są zamrożone", leoz przeciw 
nie — wracają do obrotu społecznego.— 
Wracają dwiema drogami: przez wszel 
kiego rodzaju świadczenia oraz przez lo 
katy. Wielomilionowe sumy zasiłków, 
zaopatrzeń, rent — to właśnie powrót ka 
pitału do obrotu społecznego, i  dzięki to 
mu powrotowi wzmożona zostaje siła kou 
xumcyjna tych wszystkich, którzy z pw 
mocy ubezpioezalni społecznych korzysta 
ją. W chwili obecnej pół miliona osób o 
irzymuje rozmaite renty (inwalidzkie, 
starcze, wdowie, sieroce). Ten zastąp ren 
eiatów żadnych innych ńródpł utrzymania 
nie ma, stanowiłby tedy armią nędzarzy, 
dzięki natomiast rentom jest silniejszym 
czynnikiem konsumcyjnym. Dodać do te 
go należy wielotysięczne rzesze tych wszy 
stkich, którzy otrzymują chwilowy za­
siłek z tytułu ubezpieczenia na wypadek 
brsku pracy — również te rzesze są jako 
rynek konsumcyjny umocniono. W ten 
sposób świadczenia ubezpieczeń społecz­
nych przyczyniają się właśnie do uzd ro 
udenia i wzmocnienia gospodarczego or 
ganizmu naszego państwa, Trzeba toż 
wziąć pod uwagą inno jeszczo duże pozy

cje wydatków ubezpieczali! społecznych, 
naprzykład udział tej instytucji w ru 
chu budowlanym, udział bardzo; poważny 
(wielkie bloki mieszkaniowe w 11 mia 
stach) Tą również drogą kapitału groma 
dzone przez ubezpieczenia społeczne wra 
cają do obrotu gospodarczego ,a zarazom 
przyczyniają się do pomniejszenia bezro 
bocia.

Ten sam proces odbywa sią przez l o k a  
ty. Fundusze rezerwowe ubezpieczeń spo 
łtcznych służą na wypłatą rent w przy 

. szlośei. Fundusze to nie są bynajmniej 
..zamrażane", leca umieszczane są w ban­
iach, papierach państwowych, na hipote 
kach i w nieruchomościach lokaty  ubez 
pieczeń społecznych umieszczane w wielu 
instytucjach kredytowych zasilają kredy 
tanu liczne warsztaty pracy i w (on spo 
sób poważnie ożywiają nasze życic gospo 
darczc.

Dla rzetelnej oceny roli gospodarczej 
ubezpieczeń społecznych trzeba zawsze 
painątać nic tylko o tym co instytucja ta 
z majątku społecznego „zbiera", ale rów 
nież o tym, co daje społecznemu gospo 
darstwu. Pomijanie faktu, że fundusze u- 
bezpieezeń społecznych wracają do obro­
tu społecznego, całkowicie wypacza go 
m o d a a i u c z a n ó ł  tej instytucji.

Walne zebrania w oddziałach strzeleckich
powiatu będzińskiego.

W bieżącym roku władze powiatowe 
Z. S. przeprowadziły roczno zebrania w 
oddziałach wiejskich i miejsikch pod prze 
wodnictwem podokręgowego Z. Nowary, 
sekr. S. Abratańskiego oraz przy udzją 
ic obwodowego komendanta p. w kpt. 
I Komaudera. miejskiego komendanta 
p. w. kpt. A. Bulki, komendantów kom­
panii: J . Kłosa. J. Krzysztowczyka i ■■ t. 
komp. E. Zarychty.

W zebraniach uczestniczyli również 
pred.stawicvele gmin. Związku rezerwi­
stów, straży pożarnych kół gospodyń wiej 
3 kich z klórynu to organizacjami oddzia 
ły strzeleckie, ściśle współpracują.

Należy podkreślić szczególnie ciężkie 
warunki pracy w odległych oddziałach 
wiejskich

Ze skromnych funduszów uzyskanych 
ze składek i imprez oraz przy pomocy 
zarządu, komendy powiatu Z. S„ powiało 
wego komitetu pw. i wf.. Towarzystwa 
.Czeladź", utrzymują świetlice, w których 
gromadzą się nietylko członkowie lecz 
również i rodziny, sympatycy w cza’ie 
organizowanych imprez, uroczystości, ąu_ 
dycyj radiowych..

Świetlica strzelecka jest dość często 
jedynym ośrodkiem życia zbiorowego

ff
doskonałe, pełnowartościowe 

znane ze swej dobroci

piwo sieleckie:
jasne pilzneńskie 
ciemne monachijskie 

„ słodowo-słodkie
z Browaru Gwarectwa „Hrabia Renard*

W  S o S n o W C U  (Telef. Nr. 6 2101).

Polecamy również lód sztuczny z wody źródlanej,

Kiedy i jak uzyskują ren tą  emerytalną
pracownicy umysłowi

Pracownicy umysłowi, którzy mają za 
liczone do ubezpieczenia 60 miesięcy skła 
dkowych i ukończyli 65 lat życia lub po 
ukończeniu 65 łat życia uzyskali 60 miesić:

Akcja szKolenia fachowców
w dziedzinie handlu zagranicznego

. Ostatnio została powołana flo ży 
<ha przez m inistra przemysłu i bńndlu 
komisja stypendialna, m ająca na celu 
zorganizowanie i skoordynowanie a- 
koji szkolenia fachowców dla handlu 
'^granicznego. W skład konusji weho 

przedstawiciele m inisterstw  prze­
mysłu j handlu, wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego, spraw zagra­
nicznych oraz rady handlu zagranicz­
nego.

W myśl instrukcji, zatwierdzonej 
Przez ministerstwo przem ysłu i han 
L u. Pra^ ' yki przyznawano przez 
• onns.ję stypendialną i przewidziane 
aa ten cel stypendia mogą ubiegać się 
<i isolwęnci wyższych szkol handlo ­
wych względnie liceów handlowych w 
vieku do 25 lat. o ile chodź: o prakly  

crajowę i do 30 lac, o ile chodzi 
Praktyki zagraniczne, posiadający 

P ^ y  naj mniej dwóch języ -
/;iśm,e Ch' Z CZego w plow,t' :

kryteria przy ocenie kanriy- 
. Is-ła  przyjmować będzie: l) 

ktz„„.‘cn,e wyższej uczelni handlowej 
J program studiów uwzględnia

speejalnie handel zagraniczny lub 
ukończenia handlu morskiego w Gdy­
ni wzgl. ukończenie kursu eksportowe 
go przy światowym związku Polaków 
z zagranicy w Warszawie, 2 ) posiada 
nie umiejętności, wchodzących w za­
kres prac biurowych (pisanie na ma 
szynie, stenografia i tp), ;]) praktyz  
na znajomość branży. Stypendyści od 
będą najpierw fi do l i  miesięcy pra­
ktyki w krajowych przedsiębior­
stwach eksportowych wzgl. importo­
wych, a następnie będą wysyłani na 
ml po więdnie praktyki zagranicę. Pra 
ktyki zagraniczne mają trwać od 1 do 
2 la t

Zgłoszenia na p rak tyk i kandyda 
tów. odpowiadających powyższym wa 
runkom, z terenu województwa kiele 
ckiego, należy kierować do izby prze 
myślowo - handlowej w Sosnowcu 
w terminie nieprzekraczalnym do dnia 
12 bin.

Do zgłoszenia wypełnionego na for 
mularzu, który można otrzymać w 
izbie, należy dołączyć wszystkie nie­
zbędne w tym celu dokumeuty.

cy składkowych, ni© podlegają nadal obo 
wiązkowi emerytalnego ubezpieczenia 
pracowników umysłowych, choćby pozo 
stawali padał w zatrudnieniu.

Kenta zatem do jakiej mają prawo nie 
ulega już dalszemu wzrostowi.

Pracownicy ci mogą zaraz po uzyska 
niu tych warunków zgłaszać roszczenia 

Rozszczenia o rentę przedstawiają się 
w ciągu 5 lat od spełnienia sią powyż­
szych warunków.

W razie dalszego pozostawania w zatru 
dnieniu renta ulega stosownej redukcji, 
manowicie renta wraz z zarobkiem nie 
może przekraczać przeciętnej płacy zali 
czonej do ubezpieczenia w ciągu całego o- 
kresu ubezpieczenia.

mieszkańców w odległych i ubogich wio­
skach powiatu będzińskiego.

Stopniowo przy oddziałach męskich 
powstają pododdziały żeńskie orląt a, sek 
cje sportowe, zespoły pw. i hodpwla golą 
bi pocztowych.
■ N« czele oddziałów stoj‘ą długoletni l 
doświadczeni działacze, dając dowód wy­
jątkowego poświęcenia i przywiązania 
do organizacji w środowisku wiejskim.

Prace tych działaczy doceniają człon­
kowie oddziałów i rokrocznie wybierają
ich do zarządów.

I w tym roku ponownie zostali wybra 
ni do zarządów.

W Strzyżow1cach — S. Przybytek (pro 
zes), J  Dródż (komendant). W. Piekar­
czyk, kier. T. Hrabi, J , Lipa. W. Flak 
S. Flak. A. Flak i K. Flak.

W  Łagiszy — J. Gondek (prezes). M, 
Gorzkowskl (komendant), wójt F Dróżdi 
ks. proboszcz Kamus R. kier. F‘. Raduc- 
Ki, E. Fodliński, M. Zygmunt. J. Czekaj 
iii. Sowianka.

W Tąpkowicach — W. Filocha (pre­
zes), komp. E. Letkiewicz (komendant). 
T Adrjanowicz, S. Glaglusówna, W. Wy 
lążek. F. Kocot, 8. Koźmiński, W. Turlik 
J. Janota i T. Treliński.

W  Niezdarze — S. Kubica (prezes), J. 
Pańia (komendant), L. Twardokąs, W. 
Horzela, F. Pełka. W. Muc, Cz. Kałuża 
E. Kubica i S. Łukasik

W Piaskach — W. Zieliński (prezes) 
M. Strąk (komendant), A. Romanowska 
(kierowniczka p. k.), Fjałkowska (koruen 
dantka), M. Napiórkowski. A. Górnikie- 
wicz, J. Wojcikiewiez, W- Góry woda. A. 
Wójcik i Z. Stecki.

W Strzemieszycach Małych — J. Ko­
pacz (prezes). J. Duda (komendant). S. 
Budny, J. Góral, J . Zawacki. P. Budny 
S Gębicki. J. Witas i S. Taborek.

Nąstąpńie wybrano komisje rewizyj­
ne delegatów na powiatowy zjazd i za­
twierdzono budżet oraz plan pracy. W 
wytycznych przedstawiciele wojska i 25. 
S. podkreślili pomyślny rożwój oddzia­
łów, które winny w dalszym ciągu deśyj 
do nowych zdobyczy dla dobra pańs‘wa.

Proces ks. M Radziwiłła
O UBEZWŁASNOWOLNIENIE.

Obrońcy ks. Michała Radziwiłła powia 
domieni zostali o nowym terminie rozpra 
wy w głośnym procesie o ubezwłasnowol 
nienie księcia, czego domagają sią jego. 
krewni ks. Janusz Radziwiłł ,hr. Maria 
Skórzcwska i inni.

Rozprawa ta odbędzie sią dziś w sądzu 
grodzkim w Ostrowie Wlkp. Powołano na 
nią w cbaraktorzG świadków 8 osoby, w 
tom dwuch administratorów dóbr w Au 
toni-1, i o i radcą prawnego ka. Michał* 
Radziwiłła.

„Diabeł” zamordował
„HERODA<*.

W Baranowiczach w tych dniach roze 
grał się krwawy dramat. Pomiędzy człon 
kami wędrownej grupki. „Trzech Króli'* 
pod wpływem alkoholu powstała bójka, 
w której wyniku odgrywający w zespoio 
rolę tradycyjnego diabła. Aleksander 
Środa, ugodził nożem w seree ..Heroda*", 
Jana Łowrenowa. Zabójcą i dwu innych 
członków zespołu zatrzymano.

Walne zebranie
LMK. w ZĄBKOWICACH.

W ub. niedzielę w lokalu KPW  odby 
ło się walno roczne zebranie członków 
LMK. w Ząbkowicach. Zebranie zagaił 
prezes LMK. Wł. Bereszko, obradom prze 
wodniczyi p. Rakjeć, członek zarządu ob­
wodu LMK. w Sosnowcu.

Po sprawozdaniach i dyskusji uchwa 
łono absolutorium zarządowi, po czym 
p Rakieć wygłosił dłuższe przemówienie 
o celach i zadaniach LMK. i FOM.

Następnie uchwalono preliminarz bud 
żf,m  oddziału LMK. i program prac na 
rok 1938 poczem dokonano wyborów. Do 
zarządu wybrani zostali: prezes Wł. Be­
reszko (ponownie), I  wiceprezes — Sz. 
Soborak. II wiceprezes — A. Eigenfeld.

skarbnik — Br. Ślęak, astępca — M. Kar 
kosz, sekretarz — J . Adamczyk, członko­
wie zarządu pp.: St. Gajkowski, J. Ta- 
siecki, St. Gasztych. zastępcy pp-: A. 0- 
leksiak. W. Bernatowa, P. Mikołajczy­
ku wa i J. Mizerkiewiez.

Sekcja Funduszu Obrony Morskiej* 
przewodniczący Wł. Bereszko, A. Eigen­
feld i St. Zwolińska.

Do komisji rewizyjnej pp.: L, Wlasek 
L. Worys i St. Kaluga,

W wolnych wnioskach uchwalono zło­
żyć podziękowanie za ofiarność na cele 
LMK. i FOM. dyrektorowi J. Jaw or kie 
mu. dyr. Ł. Reszke i wszystkim ofiaro­
dawcom.
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SPORT
St. M arusarz zw ycięzca

W G A R M ISC H -PA R T E N K IR C H E N
W  ostatn im  konkursie skoków w Gar 

m isch -Parten kirch en  St. M arusarz u zy­
ska! p ierw sze m iejsce, bijąc e lite  nieraiec 
i ą  i N orw egów  Solida i Soerensena oraz 
Japończyka Jguro.

W biegu złożonym  M arusarz zdobył 
ła szcey tn e  czw arte m iejsce.

,W konkursie skoków do kom binacji 
St. M arusarz uzyskał poraź drugi p ierw ­
sze m iejsce skokam i 53 m  i 51 m.

Ili R z e s z a  — P o lsk a
W BO K SIE.

Zbliża sią dzień 13 lu tego  — maci; bok­
sersk i z N iem cam i.

" P olacy po ostatn im  zw ycięstw ie nad 
m istrzem  E uropy — W iocham i sta li się 
bardzo groźnym  przeciw nikiem . N iem cy  
zresztą p am iętają  doskonale P olskę z 
M ediolanu, gdzie to boks nasz w przeeią  
g o  5 dni zgarna.l dwa ty tu ły  m istrzow ­
skie. dwa w icem istrzow skie i m istrzo­
stw o drużynowe Europy.

N iem cy odczuw ają bardzo boleśn ie te 
'dni, to też do spotkania w dniu 13 brn. 
przygotow ali się  bardzo starannie.

N a m eczu tym  w ystąp i po raz ostat­
n i jako am ator m istrz Europy Chm ie­
lew sk i, k tóry  jak donosiliśm y przecho­
dzi na profesjonalim  i wyjeżdża do A- 
um rrki.

S ygn atu ra  II  Km . 1522/37 r.

O b w ie sz c z e n ie
O LICY TA C JI NIERUCHOM OŚCI.
iVOmorniK oąuu UrouzKiego w iłosnow  

cu rew iru  n -g o  cgzcK uoyjnego ja n  Curzą 
siow siii. m ający Kancelarię w Sosnowcu  
ui. Jc'anska Mr. 34-a na podstaw ie ari. 
6/6 i bi9 Jt. p. c. podaje do. publicznej 
W iadomości, ze dnia 12 k w ietn ia  1938 r. 
o godz. 10-ej w isądzie Grodzkim w S o­
snowcu odbędzie się  sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłuż­
n ika Banku Przem ysłow ców  Spotka Ak­
cy jn a  w Poznańiu n ieruchom ości p o ło ­
żonej w Sosnowcu, przy u licy  W esołej 
Nr. 2 i  sk ładającej się  z jednego działka  
placu o ogoinej pow ierzchni 1930 kw. sąż 
lii czy li około' 8779.58 mtr. kw. w raz ze 
znajdującym i się  zabudow aniam i tj. do­
m u jednopiętrow ego, budynku partero­
wego, przybudówek, w illi parterowej i ni. 
> \ yżej w ym ien iona nieruchom ość posia­
da księgę h ipoteczną w W ydziale H ip o­
tecznym  Sądu O kręgowego w Sosnow cu  
Nr. hip. rep. 569. Zaznacza się. że • n ieru­
chom ość ta leży w pasie granicznym  (</1 
Rozp. Prez. R. P. o granicach P aństw a  
Dz. Ust. 12/37 poz. 84 i  n a  nabycie jej n ie  
zbędne jest zezw olenie W ojewody.

N ieruchom ość, oszacow ana została  na 
siłinę .zł. 92.509, cena zaś w yw ołan ia  w y­
nosi zł. 69.375.

P rzystępujcąy do przetargu obowiąza 
n y  jest złożyć rękojm ię w w ysokości 
zł. 9.25C.

R ękojm ię należy złożyć w gotew iznie  
albo w takich papierach w artościow ych  
bądź książeczkach w kładkowych instytu  
eyj. w których wolno um ieszczać fundu 
sze m ałoletn ich . P ap iery  warto*ciowe 
przyjęte będą w w artości trzecn czw ar­
tych części ceny giełdow ej.

Przy licy ta cji będą zachow ane ustaw o  
we wmrunki licytacyjne, o ilą dodatko­
w ym  publicznym  obw ieszczeniem  n ie bę­
dą podane do w iadom ości warunki od­
m ienne.

• P raw a osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licy tacji i przesądzenia w łasno  
6 c \  na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, je­
żeli osoby te przed iozpoczęeiem  przelar 
gu nie złożą dowodu, że w niosły  powódź 
tw o o zw oln ienie nieruchom ości 'ub jej 
części od egzekucji i że ńzj sk ały  posta­
now ien ie w łaściw ego sądu. nakazujące 
zaw ieszen ie egzekucji.

W  ciągu ostatnich dwuch tygodni 
przed licy tacją  w olno oglądać ińeiucho- 
mośe w dni powszednie od godziny 8-ej 
do 13-ej akta zaś postępowania egiffeu- 
ey jń eyo  m ożna przeglądać w sądzie fVrof!v 
kim  w  Sosnow cu, ul. K iliń sk iego  Nr. 31 

K om ornik JA N  UH RZA. STO W,SIU  
l in ia  2*2 s-yczn ia  1938 r.

W alne zebranie
ŚLĄ SK IEG O  OZLA. w  K ATO W IC ACH

W  ub. n iedzielę odbyło się  w K atow i­
cach w alne zebranie lekkoatletów  ślą  
skieb z udziałem  30 delegatów  klubów  
zrzeszonych w  śląsk im  OZLA.

Jak ze spraw ozdanie w ynika  3b OZLA 
należy obecnie 87 klubów, przy czym  roz 
wój lekkoatletyki w tym  okresie zazna­
czył się przystąpien iem  nowych 11 k lu ­
bów.

Po krótkiej dyskusji udzielono abso 
iutorium  ustępującem u zarządowi, który  
w ybrano m niej w ięcej wr tym  sam ym  
składzie. Prezesem  został dyr. Jeziorow  
ski, pierwszym  w iceprezesom  Oska, dru­
gim  wiceprez. dr. Bałow ski. trzecim  — 
m gr. Janas. Członkowie: Jędryezek, prof. 
Szym óński. Banaszek, P aw ełezyk , K a łu ­
ża, Rzepuś, H en scb . Przew odniczącym  ko 
m isji rew izyjnej został pi F a liszew sk i z 
Sosnow ca, ezłonkam i M ikoszek i R akoczy  

Po dyskusji przyjęto w nioski klubów  
z których najw ażniejszym  jest w prow a­
dzenie w bieżącym  roku m istrzostw  dru­
żynow ych Śląska, z tym, że w m istrzo­
stw ach brać m ogą udział drużyny, m a­
jące przynajm niej 10 zaw odników A kin 
sowyc-h. przy czym  wprow adzi «ię do 
tych rozgryw ek punktację fińską.

Marnowany przez Sąd O kręgowy w So­
snowcu likw idator  

K A SY  STEFCZYKA. SPÓŁDZIELNI 
Z NIEO GRANICZO NĄ O D PO W IE­
DZIALNOŚCIĄ W STR ZEM IESZY ­

CACH
wzywa w ierzycie li do zg łaszan ia  sw ych  
roszczeń w term inie ustaw ow ym  pod a- 
dresem ; K azim ierz Jurek. Sosnow iec, ul. 
P usta  20 m. 7.

LIK W ID ATO R  
podp. K azim ierz Jurek.

■ B B a D a B M B B B B a B B B B B M M a B

P an ie Domu, pam iętajcie!
Każdy sklep  

sprzedający znane z dobroci
n i l 7 0  f l i 7 » “  fabr* A* J * p ł a z a k
0 * ^ 1  “  Sosnow iec, W ielka 24

dodaje bezpłatnie 
1 szklankę cienką (do 10 pildełek  

wag), piękne kasetki, album y zako­
piańskie.

— U nikajcie na.śladowuietwl —

DROBNE OGŁOSZENIA

p o ^ i w i p r a c e :

PO TRZEBNA zdolna ondulatorka. Bę­
dzińska 37. K ucharski. _ _ _ __________
lN łT R Z E B N l placharze i śluśhi*ze. Pająk  
Dąbrowa, P iłsu d sk iego  19.

LO K A LE

M IE SZ K A N IE  sk ładające się z 6-ciu po­
koi z w ygodam i na M ąłąrhow -kiego 22 
zaraz do w ynajęcia.

Z G U B IO N E D O K U M E N T Y

SK RADZIO NO  książkę w ojskow ą S te fa ­
na B a ła  w ydaną przez P K U . Będzin, por 
t u l  i leg itym ację bezrobocia. 
U N IEW A ŻN IA M  zgu b iony W yciąg z 
ksiąg  ludności oraz św iadectw o ubóstwa  
fPogorzelskie) Całka W alenty, Przeczyce. 
gm ina M ierzęcice.

RrtŻNK

OSTRZEGAM przed kupnem  2 weksli 
w ystaw ionych  na A niołka Józefa, płat­
nych l.TI na zł. 150.— i l.IIT 38 r. na 
zt. 100— gdyż za nie nie odpowiadam .— 
A niołek, Będzin.

K in o  „EDEN'*
D Z IŚ  ,

Na trasie W IEDEŃ — PETERSBURG  
Genialna para gwiazd srebrnego ekranu:

LUIZA RAJ NER i W ILLIAM  POWELL
w wielkim romansie szpiegowskim

Świecznik królewski
Początek I senansu o godz. 1 7 30, w niedzielę i święta o godz. I j 30.

Przypominamy P.T. Odbiorcom
że przy zmianie mieszkania, chcąc korzystać w dalszym ciągu z taryfy  
blokowej należy podpisać nową deklarację w sklepie lub na posterun­
ku monterskim.

ELEK TROW NIA OKRĘGOWA  
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A,

KINO „ZAGŁĘBIE”
DZIŚ!

DYMSZA i BODO
poraź pierwszy razem w najlepszej komedii sezonu pod ty t.:

Robert i Bertrand
żyliczy

D W A J  Z Ł O D Z IE J E
Niezwykły humor! i-i v i D ialogi i piosenki!

W poz. rolach:
GROSÓWNA, ĆW IKLIŃSKA, IE R T N E R . ZNICZ. ORW ID. 

K R Z E W IŃ SK I i w. in.
Początek o godz. 17.30. w niedziele o godz. 15.30.

UKino „PATRIA
D Z I Ś

N a jw ię k s z y  i najpotężniejszy film polski p. t.

Kościuszko
pod Racławicami

, ,W rolach głównych:

ELŻBIETA BARSZCZEW SKA. W: ZACHAREW ICZ, A. SAM
KORSKI. WĘGRZYN. 

Reżyseria Józefa Lejtesa,
UWAGA: Kościuszko’1 to monumeo talny polski film  historyczny. zreali-

zowany przy nakładzie olbrzymich kosztów.

Ki 50 „R1ALT0“. Warszawska 18
Najlepszy dżunglowy film z serii TARZANÓW  w-g rewelacyjnej po­

wieści p. t.

T A R Z A N
I ZIELONA BOGINI

W roli gl. wszechświatowej sławy Champion Olimpijski 
H E II M A N  Ił R I X

P R Z Y C H O D N IA

LECZNICZA
9ti9r(ii> wenerycznych I skór. „Porwę'* 

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 8-g0 Maja SU

!  Cayoua: H -l i 5-8 pp., w święta 11 1 j 
1 *- Wiayta 5 złotych. — "

'■ tałlBOLU GŁOWY I

W .cd-iwea.- He.le.no y i r i s i o t - i k i . Druk. . Eiołrcs Zatdsbia‘‘ Sosnowiec. Teatralna 1-a. Red. odp.: Tadeusz Lipski.


